
• • 
I pon 
przyszli Włókniarze na 

p 
swój Zjaz·d 

Produkujq Cena 20qr • 

• • 
w1ęce1 

i lepiej Nr 153 (3331) li ŁóDZ, 28 i 29 CZERWCA 1953 R. li łłOK VIII 

Okres wspaniałych walk W sobotę wy Jecha· 
ły z Lodzi pierwsze 
grupy dzieci na ko­
lonie. W ciągu naj­
bll~zych dni w:vja· 
dą dalsze i:rup;v. 

Na zdjęciu widzimy 
udające się na ko­
lonie dzieci pracow­
ników PSS Lódź· • • o rozkwit naszeJ OJCZyzny Północ, 

Fot. Ewa szarfharc 

I 
podsumujq na Zjeździe 

włókniarze polscy 
IV Kra/owy 2/azd Związku Włókniarzy, który w dniu 27 bm. rozpo· 

czął w Łodzi obrady, odbywa sit w okresie, kiedy cał~ ~ostępowa ludz· 
kość jednoczy się w walce o utrwalenie pokoju na św1ec1e, qdy coraz 
więcej ludzi odwraca sit z poqardą i nienawiścią od zachłannej I 9ra· 
bleżczej polltykt amerykańskich Imperialistów, qdy klasa rob?tn1cza 
państw kapitalistycznych coraz bardziej stanowczo przeciwstawia się zqu· 
bne/ polityce swych rządów, qdy imperialiści w obawie przed pokojową 
polityką Związku Radzieckieqo I kra/ów demokracji ludowe/ ucieka· 
Ją się do jawnych prowokacji w Berlinie I Korei. 

IV Krajowy Zjazd Związku Włókniarzy obraduje w szczeqólnym okrt;· 
sie realizacji planu 6-łetnieqo. Trzy lata, które minęły od Jll Zjazdu Wło­
knlarzy były okresem wyttżonej pracy I wałki o wykon:'nie ~spaniałych 
zadań pierwszej połowy Sześciolatki, byty okresem praćy 1 watki o poprawę 
materialnych i kulturalnych warunków bytu najszerszych mas pracują­
cych, etapem oqromneqo wzrostu świadomości politycznej._ poczucia odp~­
wiedzialności za losy kraju I umocni en i a przodującej roli klasy robotni­
czej i jej awanqardy - Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Doniosłość obrad IV Krajowego \ darki narodowej stwierdził m. in.: 
Zjazdu Związku Włókniarzy podkre - W ramach ogólnego rozwoju 
śla fakt, że na Zjazd przybyli przed sił wytwórczych Polski Ludowej roz 
15tawiciele KC partii i rządu ora.z budowano znacznie przemysł włó­
liczni goście zagraniczni. kienniczy. Ruszyły nowe zakłady 

W prezydium Zjazdu zasiedli wice- jak Komblna.t Piotrkowski, wyposa 
prezes Rady Ministrów I sekretarz KC żony w doskonałe maszyny I urzą-
PZPR - Władysław Dworakowski, mini • 
stl!r Przemysłu L1!kk1eqo - Euqeniusz dzenia radzieckie, oddany do użyt­
Stawiński, wiceprzewodniczący CRZZ - ku przed terminem dzięki wydatn~.j 
Paweł Wojas, kierownik wydz. prz„my· pomocy Inżynierów i techników ra­
słu ll!kkieqo KC PZPR - Jan Grudziń· 
ski, 1 sekretarz Kł:. PZPR - Jan Jabłoń dzieckich. Wybudowano również 
ski, sl!l<retarz CRZZ - Irena Piwowar przędzalnie w Andrychowie I Biela 
sl<~;r6~~\„qo w ZJe:tdzle blon\ udział wie, zakłady jedwabnicze w Turku 
qości„ z zaqranicy: wiceprzew. Między- I Skopaniu, zakłady roszarnicze w 
n11rodoweqo Zrzeszenia Włókniarzy I Wysokim Stoczku, w Miłkowie, w 
sekretarz ZG Zw. Wł. Francji - Aubert, Luboszowie i Gra.winach oraz wiele 
z-ca qen. sekretarza Mi~dzynarodowe· wicie innych. 
qo Zrzeszenia Wt. - Griqoriew Szera­
jew, z-ca przew. ZG Zw. Wł. Chin Ludo 
wych - Czanq-Slnq, sekretarz ZG Zw. 
Wł. We Włoszech - Maqqtoni, oraz zna 
ni w całym kraju przodownicy pracy. 

Sprawozdanie ustępującego za­
rządu wygłosił przewodniczący ZG 
Zw. Włók. Zygm. Krzywański, któ­
ry omawiając rozwój naszej gospo-

W walce o wzrost produkcji włó­
kniarze ma.ją poważne osiągnięcia. 
Wzrost globalnej produkcji w 1952 
roku w porównaniu do 1949 kształ­
tuje się następująco: w przemyśle 
bawełnianym o 24,9 proc„ w przemy 
śle wełnianym o 42,5 proc., w prze 

Na zdjęciu; prezydium IV Zjaz:du 

Rezolucja 
IV Zjazdu Włókniarzy 

Delegaci Związku Zawodowego sztandarami Frontu Narodoweqo, 
Pracowników Przemysłu Włókien- - wzmożeniem czujności rewolucyj 

nej I bezwzqłtdną walką ~ wroqam• 
niczego w Polsce, obradujący w pokoju I zdrajcam• narodu, 
dniach 27-28.VI.1953 roku w Ło- _ podriles·entem wydajności pracy 
di.i na IV Krajowym Zjeździe pod- wzmożoną walką o pełne wykonani~ 
sumowując wyniki działalności zadań produkcyjnych. 
związkowej, stwierdzają m. in.: IV Krajowy Zjazd Związku Zawado 

Włókniarze po1scy z qłębokim obu weqo Pracown1k,>w Przemysłu Włókien 
rzen1l!m potępiają faszystowskie pro· niczeqo w im·eniu wszystkich włóknia 
wo~acje w Berlinie 1 w Korei I witają rzy polskich przesyła bratniej Repu 
wraz z całym narodem polskim zwy. blice Niemieckiej, Jej bohaterskiej kła 
cięstwo kl;isy robotniczej w NRD, któ· s1e robotnil:zej sl!rdeczne wyrazy soli 
ra rozbiła faszystowskie bojówki w darności w ;eh watce o słuszną spra 
Berlinie I pokrzyżoNała zbrodnicze pia· wę. Wierni zasadom prol<ttariackieqo 
ny podżeqaczy wol„nnych. nternacjonallzmu, będziemy praco~1ać 

Pozdrawiamy r"obotników NRD I so Jeszcze łep•ej, wydap11ef, aby zatrlum 
lldaryzujemy się ;r 'eh walką o z/edno· fowała sprawa pokoju. 
czenie narodu „;„mreckieqo, o demo Nil!ch tyfą zjednoczone demokratycz 
kratyczne • pokojowe Niemcy, o przy· ne Niemcy! 
jaźń I pokój między narodami. N'ech tyfe PZPR I Jej wódz tow. Ble 

Na prowokacJv wroqów pokoju od j rut! , 
powiadamy: Niech ty)e potętny ł stale rosnący 

- Jeszcze mocniejszym zwarciem na sile wielki obóz pokoju !'la czele 
iucregów włóknj.ar.IJI wokół PZl!R 90d ze Zwiólzki.em Rad&leckiml 

myśle jedwabniczo - galanteryj­
nym o 60,7 proc., w przemyśle dzie 
wia.rskim o lł9, 3 proc„ w przemy­
śle wfókien łykowych o 32,:! proc„ 
w przemyśle roszarniczym o 35 pro­
cent. W dniu 

, . 
sw1ęta 

Wzrost produkcji przemysłu włókien 
niczeqo był wynikiem systematycznej 
wałki o wzrost wydajności pracy, która 
w porównaniu do roku 1949 osiąqntla 
w roku 1952 w poszczeqółnych przemy 
słach następu/ii.ce wskaźniki: w prze. 
myśli! bawełnianym 142,4 proc„ w prze 
myśle wełnianym 111,7 proc. W przemy 

strażniczki naszych morskich granic 
Rozkaz ministra Obrony Narodowej 

śle jedwabniczo - qalanteryjnym 
155,9 proc., w przemyśle dziewiarskim 
- 15~,5 proc., w przemyśle włókien ty 
kowych 121,3 proc., w przemyśle ro· 
szarniczym - 134 proc. 

Tak poważny wzrost wydajności 
pracy osiągnięto dzięki szerokiemu 
rozwojowi nowych form współzawo 
dnictwa pracy oraz stosowaniu ra­
dzieckich _ metod pracy. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

WARSZAWA. - W związku ze 
świętem Marynarki Wojennej ob­
chodzonym w dniu 28 czerwca, mi­
nister Obrony Narodowej, Marsza­
łek Polski Ko.nstanty Rokossowski 
wydał następujący rozkaz: 

MARYNARZE, PODOFICEROWIE, OFI­
CEROWIE I ADMIRAŁOWIE MARYNARKI 
WOJENNEJ! 

I 
Siły zbro/nfl Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej a wraz z nimi cały na· 

Społeczeństwo NRD manifestuje 

swe przywiązanie do rządu 
W zrost wydajności odpowiedzią robotników 

na prowokacje f aszystowskle 
BERLIN. - W ostatnich dniach w różnych miejscowościach Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej odbyły się zebrania przedstawlcfoll 
demokratycznych stronnictw i organizacji masowych należących do 
bloku demokratycznego. Na. zebraniach tych deklarowano pełne po­
parcie uchwał rządu zmierzających do podniesienia stopy życiowej lud· 
noścl I do umocnienia" ustroju demokratycznego NRD. 
W piątek odbyła się w Halle ma- 20 czl!rwca - w 113 proc. Zakłady sa­·r t · 7: t 1 d · D mochodowe w Eisenach przekraczały w m es acia " ys, u Zl pracy. ::> ze- ostatnich dniach swój plan produkcji 

branych przemawiał Fred Oelssner, przeciętnie o przeszło 20 proc. 
członek Biura Politycznego KC Nie- Z mieszkańcami miast solidary­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed- zują się pracujący chłopi, robotni­
ności. cy uspołecznionych gospodarstw rol 

I 
Wspominając o chlubnych, rewoluc-yj- nych i ośrodków maszynowo-tra:Cto-

nych tradycjach. miasta Halle, Fred Oelss · 
ner stwierdził, te dzięki m~żnej posta- rowych. Popierając posunięcia l'Zą-

. wi" przeważaiacej części ludu pracul~· du, potępiając prowokatorów faszy­
cego przepędzone ~ostało I nfgdy nie stowskich, liczni chłopi wzmagają 
wróci krwawe widmo faszyzmu. b " · · t · · Dzisiejsza manifestacja - oświadczył przygotowania do z 10row l s araią 
Fred Oelssner - stanowi dowód ści~le! się energicznie dać republice wię­

ród polski z dumą I :-adością obc:ho· 
dzą w dniu dzisie/szym święto Mary­
narki Wojennej, czujnie i wierni" sto­
jącej na straty qranicy morskiej na­
szej ludowej ojczyz„y, 

Polska Marynarka Wojenna świado­
ma swych wielkich zadań i obowiąz­
ków czerpie nauki I atchnienil! z bo· 
haterskiej pracy narodu polskieqo, ze 
wslcazań Polsk;ej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej I przywódcy naszeqo naro­
du Bolesława Bieruta. 

Wierna chlubnym tradycjom morskim 
floty polskiej, umacniając I zacieśnia­
jąc więzy braterstwa broni z okrytą 
chwałą, potttn.ą Marynarką Wojenn-t 
Związku Radzieckieqo, wita swoje świę­
to nowymi osiąqnięciaml w szkoleniu 
i służbie. 

MARYNARZE, PODOFICEROWIE, OFI• 
CEROWIE I ADMIRAŁOWIE! 

Pozdrawiam Was w dniu Waszeqo 
święta I życz, dalszych osiąQnięć w 
służbie I pracy nad podnoszeniem zdol­
ności bojowej polskiej Marynarki Wo· 
jennej. 

Pozdrawiam marynarzy I oficerów 
Marynarki Handlowej, robotników, in­
żynierów, technikóW I pracowników 
stoczni okr,towych I portów oraz młQ· 
dzie:t zrzeszoną w Lidze Przyjaciół 
tołnierza. 

Niech tyje wierna straż polskleqo 
wybrzeża - Marynarka Wojenna. 

Niech tyje I krzepnie bratl!rstwo 
broni polskich I radzieckich maryna­
rzy. 

Niech tyje nasza ojczyzna - Polska 
Rzeczpospol.ta Ludowa. 

Niech tyje ukochany wódz I nauczy­
ciel narodu polskieqo, budowniczy Pol­
ski Ludowej, serdeczny opiekun mary­
narzy - Bolesław Bil!rut. 

Minister Obrony Narodowej 
(-) KONSTANTY 1'0KOSSOWSKI 

Marszałek Polski 

wi~zl między partią klasy robotniczej a cej produktów rolnych. 
postępowymi masami pracu.lącyml Halle. ----------------------------------­Nikt Jut nie zdoła naru~Zl'Ć tej więzi. 

Warszawa. dnia 28 czerwca 19.53 r. 

Żadne wysiłki wrog6w - oświarlczył 
mówca - nil! 7:1łotają odwidć rządu Nie 
mlecklej Republiki Demokratycznej od 
realizacji 1wei:o prorr1tmu, zapewnienia 
pokoju I szczęścia h1dowf pracującemu. 

Przemówienie Oelssnera przyjęto 
okrzykami na cześć rządu i SED. Po 
wzięto uchwalę, w której masy pra 
cujące Halle zobowiązują się wvtę­
żyć wszystkie siły dla realizacji, pia 
nu gospodarki narodowej . Zebrani 
potępili jednocześnie prowokacje. fa 
szystowskie z dnia 17 czerwca. 

Z różnych okolic NRD napływa­
.Ją doniesienia., ie manifestacje zau­
fania do rządu Niemieckiej Rei•u­
bliki Demokratycznej łączą się w 
wicin wypadkach 'Ze wzmożtmiem 
wysiłków produkcyjnych w zakla· 
dach przemysłowych, w fabrykach, 
knnalniaC'h, na. kolejach. 

Tak Więc, w ostatnich c1n1ach zwfęk­
'7.yla się znacznie -produkcja wielu uspo 
teczntonych przedsięb ! or•tw okręl!u er­
furckiego. Np. zaloira fabryk! obrabia· 
rek Im. Klem„nt• GottwaldA wyknnala 
Hł C-7e"'"W"';:t ohiin d7'('-nnv w 101\ pro!" .• a 

Odroczenie konferencji 
na Bermudach 

LONDYN. Jak donosi agencja 
Reutera, w Londynie podano oficja! 
nie do wiadomości, że konferencj1 
prezydenta Ei&enhowera, premiera 
Churchilla i premiera Francji, która 
miała odbyć się 8 lipca na Bermudach 
została odroczona na czas nieokreślo 
ny. 

Agencja Reutera podaje, iż lekarze 
orzekli, że stan zdrowia premiera 
Churchilla nie pozwala mu na wzię­
cie udziału w konferencji i to stało •i• oowodem Jet odroczenia. 

Bundestag uchwalił 
reakcyjną ordynację wyborczą 

BERLIN. Jak donosi prasa, 
Bundestag boński uchwalił w pią­
tek ostatecznie ordynację wyborczą, 
na podstawie której odbyć się mają 
w roku bieżącym nowe wybory. 
Nowa ordynacja wyborcza ma cha­
rakter jaskrawo reakcyjny. Unie­
możliwia ona rzei:z.ywistą reprezen: 
tację interesów szerokich mas lu­
dowych Niemiec zachodnich w par­
lamencie zachodnio - niemieckim 
Podstawowe jej przepisy są nastę­
pujące: 

Do Bundestaqu bońskłeqo wybranych 
ma być 484 posłów, przy czym wybór 
242 posłów nastąi:;•ć ma bezpośrednio 
.., okręqach wyborczych, a pozostałych 
242 posłom do Bundestaqu przydziela· 
11e być maja mandaty z list krajowych 
•eh partii, zqodnie z zasadą proporcjo· 
'1alnośct. 

Każdemu wyborcy przysłuquJą 2 ąlo 
sy: fedl!n podczas wyborów w okrtqach 
wyborczych, a druql - w qłosowaniu 
11a kandyd:1tów wysuniętych z list po 
o;zczeqólnych krajow Ordynacja zaka 
tuje blokowania list stronnictw uczest 
iiczących w wyborach. 

Ordynacja z~wtera klauzulę, w myśl 
'<tórej mandaty poselski" z list kra/o 
wych przydzielone być moqą tylko 
tym stronn•ctwom, t<tóre w wyniku wy 
borów w okręqach wyborczycn zqro 
tnadzą co naJmnleJ 5 proc. ważnych 
lłosów wszystkich wyborców, albo też 
uzyskają co najmnl~J Jeden mandat 
poselski, 

Frakcja komunistyczna w Bundl!sta­
qu qłosowała pr".teclwko uchwaleniu 
nowel ordvnac:Jl wyborczej, . 

·~ltlfJIJ 
I „ (ł j 

• WIEDE~. Dnia 26 czerwca w 
rezydenci' prezyde ·•ta Austriackiej Re­
publ•ki Federa1nl!j a nbasa:ior nadzwy­
czajny I pełnomocny ZSRR w Austrii 
I. lliczew wręczy, listy uwienytelniają­
ce prezydentowi Koernerowt. 

• HELSINKI. - Fiński rząd koali· 
cyjny, składający s•, z aqrariuszy I so­
cjalistów .. postano·11'ł na subotnim po· 
siedzeniu wręczyć w pontedziałl!k pre­
iydentowt Paasikłvl prośbę o dymisję. 

• WIEDE~. - W Austrii zachodnie/ 
odbywa)ą s•ę lnterisywne przyqotowania 
do utworzenia nowej armii austnac­
kie/. Do chw'łl obecnej w zachodri1ch 
strefach okupacy/nych sformowano już 
5 batalionów żandarmer•1, których stru­
ktura, uzbrojenie 1 wyszkoleni" dowo­
dzą, że są one oddziałami kadrowymi. 

• LONDYN. - Wedłuq dalszych do· 
111es1eń w sprawie powodzi na jap<>ń· 
sk1ej wysp•e K1usz·u. z.:i1nęło 250 osób, 
a 601 osób odnloslo rany. Zachodzi o­
bawa, że llczha ofiar jl!st w Istocie 
rzeczy znacznie większa. Dziesiątkom 
tysięcy ludzi q.-ozi nędza wskutl!łl 
straszlłwych zniszczeń soowoctowanv• 
»owadzi• 
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·Na podstawie doś.wiadczeń minionego okresu ~ 

włóliniarze wytyczają drogi w~~ 
d d I 

być dokonane na ko~·zt lokatora. Je-

. o a szych z••7yc1·ęst••>" żeli zaś chodzi o uszkodzenie spo-„„ VY wodowane przeprowadzanym rerńon 

(Dokończenie ze str. 1) rar Inne nie~ociąqnięcla natury orqani-1 M. il'. Genowefa Kiełbasa - prządka I samą zbrodniczą rękę imperialistów a-

Oook tych osiągnięć były jednak zac.yjno-techn1cznej, Pabianickich ZPB - przodownica pra· merykańsk1ch która zamordowała Ro· 

d poważne br<llk:i w n:ais:zej pracy. W dalszej częśct swego referatu cy, an~~izując przyczyny n1ewykonan1a senberqów, ktÓra wichrzy poprzez zdraJ 

Przez ni"'urvkooiainie płainu z 1952 r. przewodin1czący Krzywiaństkci wsika- planu poddała surowej krytyce Jakość cę Li Syn Mana przeciw rozejmowi w 

- .. „ ł 1..._ włókien sztucznych dostarczanych z Je Korei. 

nie dai1iśmy społeczeńsVwu :zia:pl.aino- za na 0 UllLynrie osiągnięcla włók- leniej Góry. W obecnej chwili, jak stwier Prowokację tę zorqanizowano w mo­

wanych tysięcy kilogramów przędzy ni.arzy w d~edziinie aikcjd &ocja.Jnej. dziła, Jakość tych włókien polepszyła mencie. kiedy rząd NRD popierając u.•i 

d milionów metrów tkaran, a przez Dowodem wielkliej troski 0 człowie- się nieco. , !owania państw pokojowych i kil !lą-

"'- ka J·esit fatkit, że włókniiairze ,.,,,,.,j~dJa- Zabierajac · qłos w dyskusji przewod- żenia do osłabienia napięcia mlędzynaro 

w nie wyikon.a.J:iśirny plal1JU aG!:u.mu- .... ~. 0 dnicząca Ol<ręqu Pabianic, .Sabina Kra- doweqo, podjął szereq doniosłych uch-

lacj.l s·ocjalilśtycznej. ją w obecnej chwili 138 żliobków, wczyl< stwierdziła m. in.: wat sprzyjających zbliżeniu między 

Również w hr. mimo przeditermi- 111 prz.edS7Jko1i, 26 świelllic dziiecię.:- -Obrady naszeqo IV KraJoweqo ZJaz wschodnią i zachodnią częścią Niemiec 

cych. 41 ośrodków kolOIIl.iJ'n"oh, z któ du obrazują poważne osiąqnięcia włóknia i prowadzących również do znaczneqo 

tern kanalizacji - jak Pan podaje w 
liście - naprawa nie powinna obcią­
żać lokatora. Może Pan skorzystać z 
prawa odwołania się od decyzji admi 
nistratora do nadrzędnych czynni­
ków. 

I Krajowy Zjazd 
TWP 

nowego wykoin.ainia p1alilJll produkcji " rzy, którzy wraz z całą polską klasą ro podniesienia dobrobytu ludności. 

- przemysł włóikioonic:zy nie w peł rych korzystało w 1952 roiku 57.142 botnlczą walczą zwycięsko o wykonanie Klika Adenauera i jej protektorzy do- WARSi:AWA. - 27 bm. rozpoczę-

111ti realizuje p1arny aikumuilaoji. cW.ieci w Wlieku do lat 14. planów produkcyjnych. strzeqll w tych poczynaniach rządu ły się w Warólzawie dwudniowe o-

W dalszym c1·ą·""' 'k!ryt c :i W naszej pracy I w walce o pokój NRD qroźbę dla swej polityki zmierzają b d I K . z· d Towarzy 

Na nleosląqnlęcle zaplanowanej aku- . ""~ Y zin e oce- przykładem jest Związek Radziecki, któ ce] do uniemożliwienia zjednoczenia ra Y raJowego Jaz u 

rnulacji wpłynęło niedocenienie znacze- nruając pracę ZG i ogniw 7!Wią,zko- reqo nieustępliwe wysiłki w celu zacho- Nifmiec i dlateqo wywołali tę - zbrodni- stwa Wiedzy Powszechnej z udzia­

nia wykonania planów asortymento- wych mówca. naikreśla drogi do po- wania pokoju, popierane są qorąco czą prowokację. Haniebna t;i prowoka- łem około 400 delegatów TWP z ca-

wych, niedostateczna walka o jakość prawy sytuacji. przez całą postępową ludzkość. Stwo· cja imperiali.stycznych najmitów skoń· lego kraju. Zadaniem zjazdu jest pod 

produkcji, nadmierne normatywy wyro- W d•~i,.,., . . _, f rzyly one w ostatnim czasie warunki od czyła się całkowitą porażką i masy pra 1 
~ t 

bów qotowych, zła orąanizacja miejsca .r='-'ISJi n.a.., ·re eratem W pi.er prężenia sytuacji międzynarodowej. cujące NRD dały należyty odpór prowo sumowanie 3..Jetniej działa no~ci 0-

pracy, . brak troski o oszczędne zu:fycie W\S!Zym dniu obrad zabrałoo g>łos 13 Masy pracujące całeqo świata oczeku katarom, wykazując • przywiązanie do warzystwa, analiza jego osiągnięć i 

surowców I materiałów pomocniczych, mówców, którzy krytyC7Jl1iie i samo Ją i domaąają . się natychmiastoweqo za sweqo rządu I Socjalistycznej Partii Jed braków oraz ustalenie wytycznych 

niepełne wykorzystanie mocy produk- kryt . , il warcia rozejmu w Korei, stworzenia jed ności, piętnując zbrodnicze poczynania 

cyjnej, łamani!! clyscypllny pl<1c, brak yczm.1e omow i osiągnięcia i bra nolitych, demokratycznych 1 pokojo- awanturniczych spiskowców. dalszej pracy TWP nad umacnianiem 

analizy kosztów własllych produkcji, o- ki w priacy_ zwią:7lkoiwej. wych Niemiec, oraz rozwiązania Innych Naród polaki z radością wita rozbicie światopoglądu naukowego i popula-

_________ ..;.__.:._ __ ....:...; ____ __::......_:..:._ _ _:_ __ _:_ _____ problemów międzynarodowych. będą- tej niecnej prowokacji i zwycięstwo stu- ryzowaniem rzetelnej wiedzy wśród 

M • k • z • d cych przeszkodą w pokojowym współ- sznej sprawy. Klęska tej prowokacji . , 

1 ga W I Ze la z lll 
życiu narodów. jest również klęską śmiertelnych wro- naJszerszych warstw społeczenst:v~· 

• :..t Jednakte imperialiści boją się poko· qów Polski, nawołujących do odwetu. Na obrady przybyli przedstaWlcle-

ju, boją się mas pracujących. Nie mają ~zczującyc:h przeciwko Polsce Ludowej le rządu z wiceprezesem Rady Mini 

Id k 
• oni odwaqi występować otwarcie prze- 1 Jej qran1com na Odrze i Nysie. , . . . 

t ' 
• ciwko pokojowej opinii świata, i dlate- W dalszym ciąqu Sabina Krawczyk strow, czronkiem Biura Politycznego 

ea' ' ora nie zna granic qo stosują bandyckie metody intryq, proponuje podjęcie ro:zolucJi. f!"ekst jej KC PZPR J. Cyrankiewiczem na cze 
qwałtów i prowokacji. podajemy na 1 stronie). Wśrod oklas-1 le c>zlonek Biura Politycznego KC 

Dowodem takieqo po>tępowania jest ków zebranych rezolucja zostaje przy)e ' · . . . 

prowokacja berllńska. Widać w niej tę ta przez wszystkich deleqatów na Zjazd. PZPR J. Berman 1 mm. 

Czang-Sing jest drobna f szczupla. ko podnosi w górę piękny proporzec 

Ma czarne jak heban włosy t skośne jedwabny - dar towarzyszy chiń­

oczy. Kiedy spogląda na satę, na skich dla polskich wlókniarzy i wrę­

twarze przybyłych na Zjazd wlóknia czając go Zjazdowi wzruszona ści­

rzy, oczy jej wilgotnieją wzrusze- ska ręce zebranych. 

niem. Taki sam w'yraz mają i oczy jej - Niech żyje wielki Wódz narodu 

towarzyszek z Łodzi, Pabianic, Piotr polskiego Bolesław Bierut! Niech ży. 

kowa czy Lubania. je Mao-Tse-tung przywódca narodu 

Mówią one: _ f)to jesteśmy razem, chińskiego! -:- brz"!1'ią okrzy~i: . 

zlączeni wspólną ideą, która nie zna I '!'yle ~ntuz1azmu t bratersk1~1 milo 

granic, która coraz potężniej ogarnia śc.i moze wykrzes~ć z ~udzi ~ylko 

świat wytrącając broń z rąk impe- wielka sprau;a. Te3 sp;awie sluzy bo 

rialistycznych podżegaczy wojen- haterska_ c_o~k;t Chin l:ud~wych 

nych, ideą której na imię umiłowa- Czang-Sing i 1e3 polska, włokniarska 

nie ojczyzny, pokój i socjalizm! brać. 
* * * 

Czang-Sing przybyla do Łodzi z - Nigdy nie zapomnę tego Zjaz-

Chin, gdzie pelni funkcję zastępcy du... _ mówi przewodniczący rady 

przewodniczącego zarządu glównego zakladowej ZPB im. Dzierżyńskiego, 

związku wtókniarzy Chi:n Ludowych. Matyja.szewski. - Kiedy tak patrzę 

W słowach pelnych mocy i wiary w na zebranych na sali robotników, 

swój kraj opowiada o wielkich zda- wśród których znajdują się przybyl; 

byczach swej ojczyzny, ludu chińskie na Zjazd nasi dostojnicy partyjni ł 

go, który pod wodzą wielkiego wo- rządowi oraz nasi towarzysze z za­

dza Mao-Tse-tunga walczy o umoc- granicy. oga;nia mnie wzruszenie. 

nienie władzy ludowej na swych zie _ •.. Może to będzie wyglqdalo 

m:iach, o calko:wite przekszta~cenie śmiesznie jak na doroslepo mężczyz­

n~e~dyś . wyzyskiwanego ~rzez tmpe-: nę, ale najwięcej wzrus~yly mnie d.zie 

ria.lizm. t z?'cofan~g? kraru w _kra3 ci, przyhy1e w delegacji pornitalnej 

p;zodu3ące3 tech_niki, przemyslu i rol I na Zjazd. Kied11 kilkuletni chlopczyk 

nictwa, ?,sz~zęśliwą przyszlo§ć dla na 

1 

z przedszkola zpą im. Statina wital 

rodu chinskiego. zebranych jeszcze raz postanowilem 

Kiedy Czang-Sing przesyła gorące sobie ze wszystkich sil pracować dla 

pozdrowienia uczestnik.om Zjazdu I mej ukochanei ojczyzn11 htdowe,i. w 

Od WlÓkniarzy Chińskich sala Wybu-1 którei na~:l'P dz;pr.f mają tak piP.kne 

cha entuzjazmem. Czang-Sing wyso- spokojne dzieciństwo. (w) 

. Ila\vne twierdze ciemnoty 
przekształcamy w ośrodki kultury 
Dyreiktm Wojewódzkiego Zaa:-ządu 

Towa1I1ey1Stwa Wiedzy Powszechnej, 
Julia.n Tuwim, wyjeż<lża za chwilę 
n.a I Krajowy Zjaoo TWP w War­
smwie. Flrzeprowadmjąc z nim ten 
krótki wywj,ad, chcemy się dowie­
Mi.eć, jialkJ. je.sit bi1alll6 osiągnięć Ło­
.dci na polu upoWISl'Lechnii.enda wie­
dzy, o jaik:ich osdągn.ięciach i bra­
kach ~ia kul<tUII'aillnego namego 
województwa będzie mowa n.a Zjeź­

dziie. 
- Największym naszym sukcesem 

fest fakt, że zainteresowanie odczytami 
TWP stale wzrasta I to przede wszyst­
kim na wsi - mówi dyrektor Tuwim. 
- Często ludzie, któr.zy nie tak dawno 
nauczyli się czytać i pisać, Już dziś pro 
wadzą śmiałe dyskusje, a nawet stawia 
Ją konkretne żądania I propozycje doty 
czące tematyki odczytów. 

- Ozy możecie nam podać jalkieś 
·lroi1&:retne dowC'dy oddziaływania 

odcLJ1;',w na ro:1JWój świa~opoglądu 

ludzi? 
- Przykładów jest mnóstwo. Weźmy 

choćby qromadę Krzaki w qminle Brze 
Żl"o. Dawniej odczuwało się tam wyraź 
ną niechęć dQ „nowinek" ze świata, a 
zacofanie było tak qłębokie, że odczyt 

uważano za coś prawie .•• nieprzyzwoite 
qo. Powoli jednak zdobyliśmy sw.yml 
odczytami tę dawną twierdzę ciemnoty. 
I dziś Krzaki należą do miejscowości, 

w których katda prelekcja ma zawsze 
zapewnioną frel<wencję. Przy tym dzię­
ki wytrwałej współpracy naszych pre­
leqentów z aktywem miejscowym, chło 

pi sam.1 zrozumieli potrzebę założi;n!a 
spółdzielni. Podobnie było w qmin1e 
Wierzchy. 

- Czy zawsze jednak dość zroou 
miałe są wasze odczyty, r::z.y prele­
genci są na odpaWiednim poziomie? 

-Oczywiście nie doszliśmy jeszcze do 
doskonałości. Zdarzają się wypadki na 
dużywania trudnej terminoloqil nauko­
wej, -nie zawsze konspekty odczytów są 
dość popularne. I dlateqo praca nasza 
idzie teraz w tym właśnie kierunku, by 
te usterki usunąć. Poza tym przepro· 
wad:z:amy stałe szkolenie preleqentów, 
staramy się poqłębiać ich wiedzę w ró.i: 
l'ych kierunkach. W celu naukoweqo 
podbudowania tematyki rolniczej w na 
szych odczytach, nawiązaliśmy ścisłą 

współpracę z prof. Mowszowiczem, kto 
ry prowadzi katedrę systematyki ro­
ślin na UŁ. 

- To z:na~, że łó~ świa•t na­
ukowy włączył 5ię już w ten wamy 
nurt pracy n.ad U\I)O'WISZechnienJem 
wiedzy? 

- Tak, muszę powiedzieć, że zarów· 
no Akademia Medyczna jal< Politech· 
nilt;l i Uniwersytet bardzo nam pomaqa 
ją. Gorzef jest z władzami terenowymi 
i związkami zawodowymi. 

- Chyba od sibrOiny orgaJililzacyj­
nej otrzymujecie po~moc rad naa:odo 
wych, czy rad roikładowych w fa­
brykach? 

- Niestety, nlewlelkit. Raczej do wy 
)ątków należą tacy przedstawiciele rad 
narodowych, Jak sołtys z qromady Sre 
brna, który walczy o frekwencję, jest 
w stałym kontakcie z rejonowym kołem 
preleqentów I stoi na czele aktywu qro 
madzkleqo. Częściej sołtys stoi na sta• 
nowisku, że to l'ie należy do Jeqo ol)o· 
wiązków służbowych. Odłoqiem też leży 

sprawa uaktywnienia młodzieży w qro 
madzkich kołach' ZMP. 

!..-- No, a w samej ŁodzJi? 
- Mamy kłopoty z niektórym! rada­

mi zal<ładowymi, które podchodzą do 
sprawy zapewnienia frekwencji na od· 
czytach w sposób biurokratyczny, za· 
nledbując droqę najwłaściwszą, droqę 

popularyzacji. 
- A może nam jeswze pawiec·ie ... 
- Przepraszam bardzo, ale już IJlU· 

szę Jechać na dworzec. Reszty dowie­
cie się po Zjeździe, dobrze? 

Rozmowę przeprowadziła 

11 B. Drzewińska ____ ..., __________________________________________________________________ ._. __________________________________________________________ _ 

W obecnym okresie panują we Włoszech 
upały, do których jednak ludność jest 
przyzwyczajona. Również De Gaspe1'i. 

zazwyczaj nieźle znosił skwarne lato wło-
skie, ale w bieżącym roku nie wytrzymał. 

- Uff, duszno - skarżył się premier po wy 
borach i chcąc się przewietrzyć, wyruszył 

w podróż do Londynu. Aby wytłumaczyć 

opinii cel podróży, podano, że De Gasperi 
udaje się do Oxfordu, gdzie otrzyma t;ytuł 
doctor honoris causa. 

-Doctor humor i s causa - śmieją 

się Włosi, dla których zbankrutowany pre­
mier stał się tematem do tysiąca żartów 

i dowcipów. . 
Istotnie w auli uniwersytetu oxfordzkie­

go odbyła się zapowiedziana komedia, ale 
„przy sposohności" premier włoski spotkał 

się z Churchillem. De Gasperi zachowywał 
się nad wyraz swobodnie i beztrosko, nie 
kłopocząc się absolutnie tym, kogo właści­
wie reprezentuje i w czyim występuje imie 
niu. 

Ze szczupłych informacji p~asowych wy 
nika, że przedmiotem rozmów na Downing 
Street była konferencja trzech na Bermu­
dach, zapowiedziana - jak wiadomo - na 
8 lipca. De Gasperi miał uzyskać zapewnie 
nie Churchilla, że „Włochy będą konsulto­
wane we wszystkich ważnych decyzjach". 
Premier wł.oski oświadczył Churchillowi do 
słownie: 

- Zabieram głos nie tylko we własnym i­
mieniu. - Te słowa doprowadziły na póżniej 
szej konferencji prasowej do małego nie­
porozumienia, gdyż jeden z dziennikarzy 
zapytał: 

- Czy również w Jm1eniu narodu wło­
skiego? To byłoby dziwne. 

De Gasperi jednak z wytrawnością, tak 
charakterystyczną dla urodzonego męża 

stanu pospiesznie rozwiał wątpliwości. 

Dziennikarze domyślali sir, że przemawiał 

on do Churchilla również w imieniu swego 
kolegi po fą.chu - Aden~uera, który wy­
suwa także swoje „widzi rl,i.i się" w związku 
z Bermudami. I 

Tymczasem w Rzymie rozpoczeła 11e 

· .~_J~ 
1u1~~ ~ 

A Doctor humoris causa .6. Premierzy pod terrorem 

A Byle przez wakacje 
pierwsza sesja nowoobranego parlamentu. 
Dziwna rzecz ~ premier nie obawiał się, że 
parlament nie da sobie rady bez niego. Ja­
każ to wiara, jakież to zaufanie ze strony 
premiera! 

- Wolał się nie pokazywać na sesji -
powiadają złośliwi. Niczym nie usprawiedli 
wiana złośliwość. Pan premier jest realistą 
i to go całkowicie tłumaczy. Wie on, że 

we Włoszech nie ma już czego szukać. · Po­
stanowił więc poszukać w Anglii, Tu zna­
lazł chociaż doctorat honoris causa ... 

* * * 

R zecz dzieje się w gabinecie jednego z wy 
sokich urzędników Foreign Office (bry 
tyjskie ministerstwo spraw zagranicz­

nych). Dygnitarz sł.ucha z zadowoleniem 
raportu o „zwolnieniu" przez Li Syn Mana 
jeńców, podlegających kontroli neutralnej 
komisji. 

- Bardzo doorze - mówi, zacierając ręce. 
- To opóźni, a może nawet w ogóle unie-
możliwi zawarcie rozejmu. 

- Jak to, panie wiceministrze, sam pan 
przecież nie raz przeklinał Amerykanów 

za to, że w swoich posunięciach wcale nie 
liczą się z nami. Niedawno domagał się 

pan, żeby Anglia też miała swoich przed­
stawicieli przy stole 9brad w Panmundżonie. 

- Hm, owszem, ale wiele wpływowych 
osobistości, posiadających pakiety akcji 
przedsiębiorstw zbrojeniowych, żąda konty 
nuacH działań w. Ko.rei. Zwłaszcza obeenie. 

gdy anulujemy nacjonalizację przemysłu 

stalowego i oddajemy ten przemysł w pry­
watne ręce. 

- Ale pal!1ie wiceminiisrtrze, cały nasz na­
róq. jest niesłychanie oburzony posunię­

ciem Li Syn Mana. Proszę przejrzeć pocztę. 
Setki depesz i protestów domagają się okiel 
znania południowo-koreańskiego prezydenta. 
Proszę zapoznać się z tymi materiałami, a 
ja zaczekam na pańskie dalsze dyspozycje. 

Sekretarz opuścił gabinet, a po kilku go 
dzinach otrzymał dyspozycje. Rząd JKM 
postanowił wystosować do Li Syn Mana 
notę protestacyjną, w której „piętnuje" po 
sunięcie w sprawie jeńców. 

W podobny mniej więcej sposób naro­
dziły się poaobne noty Francji i Australii. 
Godne wsj)ółczucia są rządy tych krajów, 
które mimo największych swych wysiłków, 
mimo wyraźnych poleceń Waszyngtonu 
muszą jednak postępować od czasu do cza­
su tak, by wywalać wrażenie, że liczą się ze 
swymi obywatelami. 

- Naród na.s terroryzuje - jęczy w ta 
kich chwilach ten r ów z premierów, zmu­
szony do postępowania tak, jak dyktuje na 
ród, a nie jak dyktuje sumienie ... przepra­
szam, nie sumienie - Wall Street. 

* * * 

17 ryzys rz"ądowy we Francji trwał okrągłe 
"- pięć tygodni. Prezydent Auriol był w 

najwyższym stopniu zaniepokojony, 
„ .e:dyż wkrótce rozooczna sie ferie i:>arlameD 

tu i w tym czasie j a kiś rząd przec1ez 
musi funkcjonować. Tymczasem wszystkie 
możliwe kandydatury zostały wyczerpane. 
Siedmiu „żelaznych", zapasowych premie­
rów stawało kolejno przed parlamentem i 
iaden z nich nie zdołał uzyskać inwestytu­
ry, czyli upoważnienia do formowania 
rządu. 

Nadszedł najwyższy czas, by ruszyć kon­

ceptem. Prezydent stanął całkowicie na wY 

sokości zadania. Rozumował słusznie: tych 

siedmiu nie przeszło, bo mają zbyt zaszar­

ganą opinię. Mój ósmy kandydat musi być 

człowiekiem mało znanym, dobrze byłoby, 

gdyby mógł mieć jakieś zasługi z okresu 

okupa<;ji. Powinien być „niezależny" to zina 

czy niezależny od nikogo innego poza ty 

mi, ·oa. których ja sam jestem zależny. 
Taki kandydat znalazł się. Jest nim Jo­

seph Laniel, który szczęśliwie uzyskał w pią 

tek inwestyturę. Przeciw niemu głosowali 

komuniści oraz · socjaliś\:i. Ci ostatni nie 

mieli innego wyjścia, wziąwszy pod uwagę 

coraz silniejszy nacisk dołów partyjnych, 

domagających się współpracy z komunista 

mi. 
Nawet prawicowa prasa francuska nazy­

wa rząd Laniela wąkacyjnym, tzn. wróży 

mu krótki żywot, który wystarczy jedynie 

na przetrwanie okresu wakacyjnego. 

- :;)obre i to - cieszy się prezydent, któ 

remu nie można zarzucić, że zbytnio kiopo 

cze się trwałością rządów. 

Laniel oprócz innych zalet ma jeszcze 

ten ważny plus, że jest jednym z najbogat­

szych rudzi Francji, jest więc materialnie 

n i ez a I e ż ny. Tacy ludzie nie liczą się 

z pieniędzmi. Gdy więc deficyt budżetu 

francuskiego, wynoszący już miliardy fran­

ków, będzie nadal rósł, Laniel zachowa zim 
ną krew. 

A zimna krew ~ to jedna z najwięk~ 

szycll. cnót orawdziwe.1w meża stanu. 
~e&JI 
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Masówki w łódzkich fabryka\c,'1 · Radzie zakładowej i kierownictwu ZPB im. W altera ku uwadze 

Rozbicie prowokacji ~erlińskie · C · ' · k. ł 
- 10 jeszcze jeden sukces ob\zu pokoju zas wyc1ągnąc WDIOS I,. 

Załogi ł6dzkich fabryk wy '·ażają 
swoją przyjaźń i pełne i\lopareie. 

dla niemieckiej klasy robott ticze.1 

N X lk:mych zebraniach protesta­
cyjnych. łódzka klasa rOlbotnicza 

z oburizeniem .potępiła berlińską pro 
wokację reakcyjnej kLiki podżega­
czy wojennych, która stara się stor­
ped<iwać pokojowe wysiłki narodów 
i nie dopuścić do odprężenia między 
na.rodowego. 

Na wieść o zwołaniu zebrania, w 
Z\viązku z berlińską prowokacją naj 
mitów faszystowskich, ponad dwa 
tysiące robotników przodujących za 
kładów im. Marchlewskiego zebra­
ło się w wielkiej świetlicy. W sku­
pieniu i z glęb<Jką uwa·gą wysłuchali 
referstu o śytuacji w NRD, wyglo­
~ronego przez ob. Miłosławskiego. 

- Ta prowokacja - stwierdzU 
m. in. mówca - to nie tylko pró­
ba dywersji w Niemieckiej Repu-

' bllce Demokratycznej, to także 
prowokacja przeciwko nam, prze­
ciwko granicy na Odrze i Nysie, 
przeciwko pokojowi. Podżegacze 
wojenni wykorzystują wszystkie 
faszystowskie niedobitki, zbrodnia 

. \ rzy i prowokatorów, kupują ich 
! za dolary, by przeszkodzić w od­

. : prężeniu sytuacji międzynarodo­
! wej. 

W rezolucji uchwalonej przez ze-
branych .czytamy m. in.: . 

W ostatnim okresie, w wyniku 
i>o'iwjowej .polityki Zwiąmrn Ra?zi~c 
kiego nastąpiło znaczne ~pręzeme 
na arenie międzynarodoweJ. Obóz 
agresj~ wojennej, prze.st:aszony ~o­
snącym ruchem obroncow ;pokOJ1;1, 
próbował wzniecić now~ :zarzewie 
pożogi wojennej, inspiruiąc_ rozru­
chy w Niemieckiej Republice De­
mokratyc~ej. 

Zebrani w dniu 27 czerwca 1953 T. 
!°'Obotnicy i robotnice Zakładów 

Pięć lat temu 
powstał 
.zespół baletowy 
przy ZPB im. Harnama 

$wietlica łódzkich Zakładów Prze­
mysłu Bawelnlaneqo im. ~arn!'~a 
zawsze żyje pełnym życiem sw1e 

tlicowym. Zawdzięcza to p~zed~ wszys~ 
kim enerqli swej kierowniczki, Marli 
Nowickiej-Szkudlarek. -

Istnieje tu I zespół teatru kuklełk<;>we 
ąo, i zespół dramatyczny, I chór, I ,licz­
ne koła samokształceniowe I .•. zespoi ta 
neczny, który nalety do rz~du najlep­
szych w Polsce. 

Przed taty zespół stanowił cz,ść skła 
dową zespołu świetlicowego. Gdy ~Y· 
stawiano Pa scenie Inscenizację powieś­
ci Gorkieqo „Matka", opracowano w_s~~ 
wkę taneczną „Taniec w karczmie • 
Był to start zespołu baletowego, który 
od razu zwrócił na siebie powszechną 

uw_:ąbbecnle - opowiada nam as~ste.nt 
ka baletmistrzyni Jadwiql Hryn1ew1c· 
klej, Danuta Nawrocka, wychowanka ze 
społu - mamy za sobą szereq wystę­
pów za qranicą. Tańczyliśmy .W.. Czecho 
słowacji, trzykrotnie odwledz1l1smy Nie 
miecką Republikę Demokratyczną, by· 
llśmy w Austrii. Mamy na naszym . kon· 
cie w ciąqu pięcioletnieqo okresu 1stnle 
nla ponad tys I ą c występów w kraju. 
Tańczyllśmy na setkach at<ademll, ob· 
chodów, wyjazdach na wieś .•• 

- A film? 
- Ano właśnie film. Pierwszy fllm 

o naszym zespole, to już stare dzieje. 
To niema wąskotaśmówka nakręcona 
przez członków robotnicTeqo klubu fll· 
moweqo włókniarzy. Mówiąc szczerze 
nie była ona udana. Sfilmo.wan? na~ 
na występach w wielkiej łodzk1ej hali 
sportowej „Wt-ma". 

Ale już następny film udał się bardzo 
dobrze! Był to „Oberek" nakręcony 
przez mlodzi'l!ż z Państwowej Wyższej 
Szkoły ~lmowej. 

- A ostatnio? 
- Ostatnio zwróciła na nas uwaqę 

wytwórnia filmów fabularnych, Tańcz'(_­
my w dwóch nowych filmach, które u­
kazują się obecnie !'!a ekranie„ W .„:toł­
nierzu Zwycięstwa" 1 w „Przyqodz1e na 
Marłensztacie0• 

Do świetlicy „harnamowców" przycho 
dzi, korespondencja z wielu krajów: Pi­
szą Czechosłowacy, Austriacy I niemiec 
cy przyjaciele, z którymi człon~ow1e ze 
spotu poznali się za qranicą. Piszą do 
„swoich" byli członkowie zespołu, prze­
bywający obecnie poza Łodzią albo pra 
cujący w innych zespołach. O~o przy. 
szedł list od byłych harnamowcow z Da 
lek::-'1 Chin. Występują tam obecnie w 
składzie „Mazows:ta". Są to byłe prząd­
ki Maria Barnik, siostry Rach, Bernard 
Gbyl Jan Grąbkowski i Inni. 

NI~ brak „harnamowców" I qdzie ln­
dzief. Lodzla Kowalska pra~u.Je w Ope­
rze Sląskiej, Tworuś, :tylak 1 inni - po 
wołani do wojska - zasilili wrocławski 
wojskowy zespół pieśni i tańca. 

W poniedziałek, 29 czerwca, o qodJ:i· 
nie 18 z okazji piątej rocznicy powsta­
nia teqo zespołu odbędzie się uroczysty 
koncert jublleuszowy w sali teatru 1m. 
Stefana Jaracza. 

Impreza ta J:qromadzł całą kulturalną 
I robotniczą Łódż, która ma dużo sym­
patii dla naszvch dzielnych harnamow· 
'ów. 

P, JURJEW 

Przemysłu Baweł O.lanego im. 
Marchlewskiego W) ~ażają jak naj­
ostrzejszy protest p n:eciwko. wszel­
kim próbom wywoła IOia trzeciej woj 
ny, przecliwko tyfI}, tktór.zy dążą do 
nowych zgliszcz i ru lin, którzy prag 
ną nowych nieszczęśf ludzkich, aby 
się na nich jeszcze )bardziej boga­
cić. 
Przesyłamy bratnH j Niemieckiej 

Republice Dem0lt>r-aty<1 z:nej, jej boba 
terskiej kla·sie ro''\:>otni czej nasze ser 
deczne wyrazy so"iida1 :ności w kh 
walce o słuszną s1-'~av1ę". 
Załoga zakładów · inn. Marchlew­

skiego postanowiła r~ vnież wysłać 
list do robotników Zagłębia w 
Zwieckau zapewniając ·ich o przy­
jaźni i sojuszu polskie!~ i n1!emiec­
kich robotników w wal{~e ze wspól-
nym wrogiem. \ ·"' ,· • • • Jak kraj dłuql I szero.l<I - wsr~dzle znane są już dziś dobre wyniki produk­

cyjne, osiitgane dzitkl szkoleniu radz1ec ką ml!todą inż. Kowalowa. 
Tkacze prządki, po przeszkoleniu tą. metodą stałe podnoszą swą wydajność, 

poprawiają Jakość. 
Są jednak zakłady w których kierownl ctwo n iezbyt jeszcze dostatecznie trosz· 
c:r:y sit o po:r:iom i tempo szk!.olenia, żewspomnimy choćby ZPB im. Waltera .•• 

R ÓWNIE ostro potępili wykonaw 
ców i inspiratorów berHńs'kiej 

prowokacji, rob<Jtnicy z.ak \adów im. 
Dzierżyńskiego. W liśclie ~słanym 
do robotników !kombinatu\ „Bohle" 
w NRD załoga J)z;iedyńskiego w grudniu nastąpiła zmiana asortymentu. W związku z tym trze-
stwierdza: i ba było prierobić krosna - w rezultacie tkacze mieli poważne 

„Stanowczo potępiamy y~woka- trud1J1Dści :s wykonaniem za dań planu, bo przeróbka nie była 
cję faszystowską zorgaiUzowaną jak najlepsza. Okres trlJdności trwał aż do marca br., kiedy to po raz 
przez faszystawsko-rewizjonustyczną pierw.szy załoga. tkalni mogla z radością spojrzeć na tablicę, wykazu-
kliikę Adenauera na rozkaz amery- Jl\Cł!! wykonanl'ie planu. 
kańskich imperialistów. Ale od kwietnia znów zaczęła się niedobra passa. Aby uruchomJć 

Witamy z gorącym uczuc~em ra tnecią zmianę naleiało „wygospoda rować" ludzi. Zwrócona uwagę na 
dości rozbicie tej prmvokacji wielowarsztatowość, niestety Jednak, po przejściu na „czwórki" spadła 
przez klasę robotniczą NRJ~. My, wYdajność. 
robotnicy, zdajemy sobie d~ad- Gdy o tym rozmawialiśmy wczo I Istotnie - bezpośrednio po 
nie ~prawę, ż~ klęska.. *.eJ plfowo- raj w sekretariacie organiza- wprowadzeniu jej w życie zmieni-
kacj1, to rowno~zesrue ~flęska cji partyjnej ZPB im. Waltera ło się na lepsze. Tl<acze, którzy 
śmiertelnych wrogow naszeJ uko- doszlismy do wniDsku, że uczyniono przeszli na większą obsługę kro-
~hanej Polski Ludowej, n~wolu- tu w O\vym okresie wiele, by wy- sien, poczęli powoli, ale systema-
Jących do odwetu i sz~zuncyieh korzystać wszystkie rezerwy .- i ze tycznie wyrabiać plan, dobre u-
przeciwko ~aszym gramcom1 na. I strony kierownictwa partyjnego i ze stawienie maszyn na sali i inter-
Odrze i . Nysie. , strony samej załogi, w pełni prze- wencja na przędzalni w sprawie 

_Pozdraw.1amy niemieckich ribbot- konaoej o słuszności zwdększania osnów dała rezultaty, To był ko-
m~ów, kt~rzy o~anowa1i sytuak:ję i obsługi. To zaś, że tkac11e poczęli. niee maja. i początek czerwca. 
sohdaryzuJemy się z walką wsizyst- wykazywać na czterech krosnach Co prawda, skutki reorganizacji 
ki.eh sił postępow!ch NRD,_ w cra~ych mniejszą wydajność, zaprzeczając w nie były jeszcze t akie, by pomóc w 
~1em.czec.h, o zJednoczeme na~oou ten sposób samym ~łożeniiom wielo wykonaniu planu w maju, takźe 
mem1eck1ego, o dem<ikratyczne, po~ warsztatowości to - trzeba przy~ i początek czerwca br. był jeszcze 
k~jowe Niemcy, ? przyjaźń i pokóJ znać - jest wynikiem slaibej opieki okresem trudnym, a plany dzienne 
między narodami. . ze strony kierownictwa ogólnego, wykonywano w 70-80 proc„ dziś 

Na tę prowokacJ~ wrogó~ P1ko- dyrekcji. już jednak - na finiszu czerwca 
ju, my, robotnicy, Jeszcze ściślt;U ze 1 d tat plany dzienne tkalnia wykonuje po 
spalimy się wokół PZPR, wierni) za- Dyrekcja n!_e -stworzy a os ee.z 105 iproc. i ruiedaleka jest perspek-
sadziie proletariackiego lntern~jo- nyc~ • warun~ow, by ~łoga mogła tywa stałee:o wykonywania planu. 

1. " hasłam· Frontu Na- odruesć zwycięstwo, me zatroszczo- ~ • • • na izmu, pou i . t b „ · k ś' 
rodowego, wzmocnimy czujność re- no się 0 o, Y p~prawic Ja o ~ 
wolucyjną wobec wrogów i zdraj- przędzy prz~rchod~ąc~.i z 1przędzalm, 
Ó · d " · by korzynnie zmienić jakość kroch 

c w narn u . 1 L • B
yłoby wszystko dobrze - gdy 
tak słuchać tego, co mówią 
ludzie w fabryce - ale prze-Dziesiątki listów podobnej treści ma en a osnow. 

wysłały w dniu wczora;iszym załori W sprawę wdał się wtedy Cen-
łódzkich fa.bryk clo robotników nie- tralny Zarząd. 
miecldclt. Niemal we wszystkich - Przyszedł do nas inż. Wojtkow 
łódzkich ·za.klanach pracy odbyły się ski - opowiada nam sekretarz or­
w sobotę podobne wiece i zebrania, gan~zacji partyjnej, Mikuła - rozej 
na' których klasa robotnicza wYra- rzał się w sytuacji i - znalazł wyj­

cież trudności z załamywaniem się 
planu na tkali;:ii wskazują i na i.nne 
jeszcze przyczyny, Choćby praca ra­
dy zakładowej i kiernwn ictwa. Jak 
wynika z danych organizacji par­
tyjnej - około 80 proc. tkaczy nie 
wykonuje planów dziennych, blisko 
połowa z nich - na skutek braku 
kwalifik&.cji, a metodą Kowalowa, 

. ziła swój ostry protest przeciwko ście. 
prowokacjom pachołków amerykań - Właściwie. ustawić krosna! -
skiego imperializmu. (I) brzmiała decyzJa. 

T
EATR Polski Ludowej, jako Mlodzi artyścł mogli na nich prze- , Tak jest! Ideologiczne i spoleczne 
ważny ośrodek kuituratnv i po studiować różne stvle gry, uczyć się momenty sztuki, wyreżyserowanej 
lityczno _ propagandowy, wy- sztuki odtwarzania najrozmaitszych przez Halinę Gall, zostaly doskonale 

wiązuje się coraz lepiej ze swoich tvpów i charakterów„odszvfrowvwać wypunktowane, przy czym nie zatra 
zadań. Pod troskliwą opieką rządu ideologiczne zależenia utworów róż- cono nic z lekkości samej sztuki, mlo 
i partii powiększa się też ilość tea- nych epok. dzi zaś adepci po dokladnej analizie 
trów i zespolów artystvcznvch. A w Na ten ostatni moment polożono swoich ról stw orzyli galerię żywych, 
związku z tym bardzo zasadnicza sta 

1 

też - i słusznie - mocny nacisk. Oto charakterystycznych postaci. 
je się sprawa kadr - sprawa szko- co na przyklad jeden z absolwen- Na pierwsze mi ej sce wybili się tu­
lenia nowego narybku aktorskiego. tów Slawomir Matczak pisze w taj dzięki wielkiej szc zerości. i bezpo 

Istnieje w Łodzi Pań- średnipści gry .Terzy 
stwowa Wyższa Szkola Antczak jako Pustak, 
-Aktorska. Uczniowie tej Pokaz prac dyplomowych absolwentów PWSA sluga Arysta, dalej roz-
szkoly opracowali w cią- pon:ądzający doskona-
gu roku trzy prace war p 1 k k lym materiałem gloso-
sztatowe, które wprowa 1erwszy ro na scenie wym Sławomir Matczak 
dzono do programu. po (Aryst, mąż KlarysvJ, 
to, ażeby mlodzi adep- Zbigniew Wójcik, (Fir-
ci mieli możność prak- cyk) i Jerzy Kacz-

tycznego poglębienia swojej wie- swoich „Uwagach o pracv nad reali- marek (Świstak). 
dzv i umiejętności. Obecnie po- zacją „Fircvka w zalotach": • Na wysokim poziomie stalo rów-
kaz owvch prac jest niejako egza- z d · t t6 d b niez· w11 kona"1·e ,,Mieszczan" Gorkie 
minem dla absolwentów kończących " a aniem naszvm, ar 115 w o Y „ 
szkolę. realizmu socjalistycznego, bylo: z go w reżyserii Adama Daniewicza i 

Tytułv trzech sztuk, które widzieli 
śmy, wybrane zostalv bardzo słusz­
nie i celowo. 

Pierws; a z nich, świetna satvra 
antvfeu.dalna „Fircyk w zalotach" 
Franciszka Zablockięgo, wprowadza 
nas w epokę Oświecenia, druga, „Jak 
hartov:ala się stal" M. Ostrowskiego 
pokazuje, jak w ustroju socjalistycz­
nym wyrasta nowy czlowiek, jak har 
tuje się jego charakter i poglębia je 
go świadomość, trzecła wreszcie, 
„ Mieszczanie" Maksvma Gorkiego, 
jest arcydziełem z doby realizmu krv 
tvcznego. 

Jak widr imy, charakter ł rodzaj 
wn11stlcich t11ch trzech sztuk war­
sztatowuch sa zupelnie odmienne. 

I 
I 

pelną §wiadomością podkreślić jak „ .Jak hartowala się stal" w insceniza 
najwyraźniej istniejące w utworze .cii i reżyserii rektora Hanny Malkow 
wartości ideologiczne. Na spoleczeń- skiej. 
stwo polskie wieku Oświecenia sta- Młodzi adepci zdali swój egzamin. 
raliśmv się spojn::eć jak najbardziej Obecnie zostaną oni zaongaeowuni do 

poszczególnych teatrów, gdzie grajqc 
krutvcznie, ocenić pasję politycznq dla szerokiego ogólu, będą mogU _ 
autora.i wvchodząc z ideologii mark- jak pisze Sl. Matczak: „.„splacić dlug 
sistowskiej pój§ć dalej niż mógl to zaciągnięty u klasy robotniczej, u pań 
uczynić Zabłocki. Dlatego z calq stwa ludowego. D:ięki naszemu rzą­
wyrazistościq podkreślamy takie dowi przez cały okres studiów mieli­
punkty sprzećzności kla.sowycll śmy bezpla tną naukę, stypendia. bur 
wśród osób komedii jak: moment po sę, w szechstronne udogodnienia". 
liczka, który Aryst wymierza Pusta-
kowi, pogardliwe ustosunkowanie się Wrażenia, j akie wynieśliśmy z po­
Podstolinv, brutalne gesty Fircyka kazu trzech prac dyplomowych słu­
wobec Swistalca itp". c1i aczv IV roku PWSA w Łodzi. ka-

żą nam wierzyć, że mlodzi artyści 
Czv słuszne te zależenia ttdalo się r zetelnie splacą ten dlu.g zaciągnięty 

zreali.Jować mlodym art11stom?. wobec snoleczeństwa. A. 

dobrą metodą podnoszenla wynikóv( 
produkcyjnych szkoli się ot tak, a• 
by zbyć - po !kilku tkaczy mle• 
sięcznie. J 

W ZPB im. Waltera: inż. Kow&oe 
walow i jego wspaniała metoda: 
stanowczo nie jest docenlanaJ 
Tempo szkolenia. tkaczy tą meto„ 
dlł należałoby wzmóc hk najszyl:i 
ciej, tworząc w ten sposób wielką 
rezerwę wydajności dla tkalni. 

Albo sprawa łączności ~ ludźmi 
na oddziałach. Przecież, gdy się za­
stanowić nad tym, dlaczego ani przę 
dzalnia, ani tkalnia nie wykonała zo 
bowiązań podjętych w marcu i W 
kwietniu, łatwo dojść do wniosku, 
:i:e to wynik braku powiązania kie­
rownictwa i rady zakładowej z za ... 
loga,, braku kontroli i pomocy dla 
ludzi wykonujących swe- zobowią"'." 
zania. Bo zobowiązania były realne, 

Zaniedbano również w ZPB im. 
Waltera pracę mężów zaufania. Mó• 
wiono nam o dobrym przykładzie 
- mąż zaufania Stanisława Sauter. 
Interesuje się produkcją, tym, co 
się dzieje w gr upie związkowej , in­
terweniuje, gdy trzeba w kierown id 
twie i dlatego tkaczom łatwiej wy:. 
konywać zadania. Gdy pytaliśmy <> 
drugi przykład - powstało małe za 
kł<ipotanie, bo okazało się, że n a 1 'l 
grup związkowych na tkalni dobry 
przykład pracy męża zaufania jest 
wlaśdwie tylko ... jeden. Czy z tego 
faktu nie powinna wyciągnąć wnio­
sków rada zakładowa? 

• • • 1, 

P roces krochmalenia na oddzia­
le przygotowawczym poprawił 
się ostatnio wyraźn.ie , wzrosła 

jakość osnów, powoli też, ale zde­
cydowanie zarysowuje się już wy­
raźny przełom na tkalni. W utrwa­
leniu widocznych objawów zmiany 
na lepsze pomoże entuzjazm mło­
dzieży, który oddziałuje na wszyst• 
kich. 

To właśnie młode tkaczki ~ 
ZMP-ówki - Siara i Golc rzuciły 

5 bm. hasło tworzenia brygad na 
tkalni, inicjując jednocześnie wspól 
zawodnictwo o ilość i jakość. 

Ocl tego dnia powstało 6 brygacl, 
które nie wykonują pia.nu niżeJ niż 
w 105 proc. Inicjatywa młodzie~y 
ZMP-owskiej zda.iące,j sobie sprawę 
'z walki wszystkich tkaczy z trud„ 
nościami stała się już tu ogniskiem 
promieniującym nowym zapałem 1 
nową siłą. 

F. R. 

Złom dla hut 

Zapew111en1e pełnego zaopatrzenia prze. 
mysłu wymaga coraz wszechstronniej· , 
szeqo wykofłystania wszelkieqo rodza• ' 

)u odpadków użytkowych. 

Odp wiednlo zebrane i przyqotowane 
do produkcji surowce wtórne ułatwią 
zaopatrzenie hut i fabryk, zwiększą a· 
ftrtyment produkow~nych wyrobów O• 

raz umożliwią obniżenie kosztów pro· 
dukc)i. 

Rejonowa zbiornica złomu w Warszawie 
przy uf. Kolejowej nr 71 Jut w dniu 10 
czerwca wykonała półroczny plan zaku 
pu, przerobu I zbytu we wszystkich a· 
sortymentach złomu staloweąo, żelfw­
neqo I metali nieżelaznych, Zbiornica 
wysyła ziom do huty im, Bolesława 

Bieruta. 
Na zdJeclu: ładowanie złomu na waqony, 

CAF - lol. Mle 
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·i'- l'ONIED~!::!'!~ERWC.{ Pierwsze zgłoszenia kolarzy zrzeszonych 

~t~i~~~~BT1~~~fę,~ do wyścigu „Dziennika" i ,,Expressu" li masowy raid kolarski PTTK 
Dla uczczenia IX rocznicy PKWN 

telo" - odcinek powieści A. Fiedlera. 

PJJ;o~~~;E1!·~~.:l~':'.~~";~~: Preczyński {Spójnia) otrzymał nr 1 n: ~.'.~.1~,_12' ~2~! .. ~~= 80~~ w.~L~":':!, z:',?!.~.~c.~::.,~ 
Lista zgłoszeń do wyścigu kolar- Do wyścigu na 100 km dla zawodni ganlzuJe II turystyczny rald kolarski kom raldu bezpłatne noclegi w waru11 

TEATRY 
:Nowy - „Henryk VI na łowach" - 19, 

pon. „Henryk VI na łowach" - 19 
llll. Jaracza - ,.Wesołe kumoszki z Wfnd 
. soru" - i9, oofatni raz, pon. nieczynny 
Powszechny - „Intryga i miłość" -
. 14.30 i 19 
l\taty - rueczynny 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15, 

pon. nieczynny 
l>inokio - „Jedzie pociąg z węglem" 

- 17, pon. nieczynny 
:Arlek10 - nieczynny · 

KINA 

skiego o puchar „Expressu" i „Dzien 
nika" wypełnia się powoli nazwiska 
mi zawodników. Wpłynęło ostatnio 
zgłoszenie 18 kolarzy ZS Spójnia, z 
których dwóch weźmie udział w wy 
ścigu głównym na dystansie 185 km. 
Są nimi Witold Preczyński, który 
był rewelacją mistrzostw szosowych 
Polski oraz Czesław Kosterski. 

dla uczczenia IX rocznicy PKWN I IV kach polowych oraz wyżywienie za o• 
ków II klasy Spójnia zgłosiła 6 ko- Swiatowego Festiwalu Młodzieży I stu· plat11 ok. 100 zł. 
larzy. Są nimi: Owczarek, 8amczyń- dentów w Bukareszcie. --------------
ski, Kules;m, Lewlkowiicz, Kas- Ta plęlcna, masowa Impreza ma na List do redakcii 
P

rzak i GaJ·da. Sześciu kola- celu zapoznanie uczestników raidn z 
pięknem I wspaniałym rozwojem Pol-

l'ZY Spójni startować będzie irów- ski Ludowej, z historią walk wyzwo· Sportowcy LZS Powczna 
nież w wyścigu na 50 km, a czterech leńczych Armil RadzieckleJ t Wojsl<a . 

Polskiego, z historią walk narodu poi· 
W grupie „turystów" zrzeszonych. sldego o wyzwolenie społeczne I na· proszą 0 pomoc 

Wszyscy zawodnicy Spójni t'ltrzy­
mają pierwsze numery startowe. Nu 
mer 1 będzie miał Preczyński, a nr 2 
- Kosterski. 

rodowe na terenach, przez które pro· 
wadzi trasa raldu. We wsi Powczna, pow. Kozienice, 

Uczestnicy raldu pojadą przez okoli- woj. kieleckiego .istnieje od roku 
ce związane z okresem Odrodzenia poi 
sklego I Jego najwybitniejszymi przed 1950 Ludowy Zespół Sportowy. Ze-
stawlcielaml, jak: MilrnlaJ ReJ, Jan spół ten od początku odczuwa brak: 
Kochanowski, Biernat z Lublina. sprzętu sportowego i boiska do pil• 

Jeśli chodzi o „turystów" niezrze- K 1 b 1 tł 1• o arze ę< ą mie okazję zwledz ~ ki nożnej. Wniosek o budowę boiska 
szonych, to w dalszym ciągu napły- wiele historycznych miejsc, poznać 

Szes, Ć ba·egÓW wają zgłoszenia. Między nimi zgłosił piękne zabytl<I budownictwa renesan· był przesłany _ od chwili założenia 
1owego w Lublinie I Kazimierzu. LZS do Zrze!>zenia LZS i chociaż te 

się brat zeszłorocznego zwycięzcy, 
lJALTYK ._ Sadko - lł.30, 18.30, 11.30, f Q Rald będzie również wielką manlfe· ren na boisko jest, lecz nie ma fun-
"" 20.30, por. 11, pon. ~6.30, 18.30, 20.30 wygra 0 goi WO Ryszard Myszkowski. itacją tężyzny tizyczneJ młodzieży I duszy na budowę. Trzeci rok wycze 
,...DYNIA _ Program tilmOw C1okum„n- propagandą tury11tykl kolarskiej, jed· k' . b t . 1 

talnych i kulturalno-oświatowych _ • JO 24 Za kilka dni członkowie komitetu nej ·z najlepszych form wypoczynku iwania, a Y sprawą ą zaJę a, się 
17, i8, i9, 20, pon. 17, is, i9. Program wygrywa1ąc mecz : organizacyjnego przeprowadzą pierw dla ludzi pracy miast I wsi. Po za- Rada Zrzeszenia LZS W Kielcach 

. dla najmłodszych - 11, 12, 15, 1&, i)On. k t l t dl t t • " · kończeniu raldu 22 lipca w Warszawie oraz zespół PGR Powczna - nie dał 
16 Towarzyskie zawody tużlowców Ogniwa szą on ro ę ras a " urys ow 1 se grupa raidowa weźmie udział w uro· . d . 

l MAJA - Potępieńcy - 18, 11, 20, por. z częstochowskim Włókniarzem obflto· niorów. „Turyści" walczyć będą na czystościach Swięta Odrodzenia. za nych wynikow. 
, 11, pon. 18, 20 wały w szereg ciekawych biegów. WY· szosie paibia.nidkiej, z metą wyści.gu w raidzle: na trasie CHEŁM - LU· W związku z tym otrzymaliśmy. 
J\łŁODA GWARDIA - Ostatni rejs- a, grało ogniwo w stosunku 30 do 24 punk· na Chojnach koło Józefowa. Na tym BLIN - KAZIMIERZ - ItOZIENICE- list, w którym sportowcy LZS 

is, i8, 20, por, 12, pon. Trzy opowieści tów, do czego przyczynił się w pierw- ć WILANOW WARSZAWA (razem Powczna zwracaJ·ą sio do naszeJ· re• 
i5, 18, 20 szym rzędzie szwendrowskl. startując odcinku szosy wida codziennie tre- 280 km) weźmie udział ok. 800 kolarzy. " 

MUZA - Zołnlerz zwyclestwa I ser. w trzech wyścigach szwendrowski odniósł nujących kolarzy. życzeniem ich Trasa raldu podzielona będzie na 5 e· dakcji o pomoc. 
15, ie, 20, por. 11, pon. 18, 20 trzy zwycięstwa I uzyskał najlepszy czas · tapów. - Kochany „Expressie" - czytamt 

l>JONIE;R - Skandal w Clochemerle dnia 1,24,8. Wróżyńskl miał mniejsze szczę jest, aby ze względu na profil trasy Udział 5-osobowych drużyn będzie w tym liście - prosimy Clę bardzo, 
15, i7, i9, por. 11, pon. 17, 19 ścle, gdyż wygrał tylko jeden bieg, a w meta wyścigu była przesunięta bliżej punktowany wed!Ug specjalnego regu- obudź ospałą WoJ. Radę Zrzeszeni& 

)'OLONIA - My urwisy - 16, 18, 20, pozostałych dwóch znalazł się na dru- w kierunku Łodzi. zawodnicy wolą lamlnu, a wyróżniające się zespoły o· LZS w Kielcach oraz zespół PGR w 
por. i2 gim miejscu. trzymają cenne nagrody. W Imprezie Powcznie, które nie śpieszą z pomocą. 

!PRZEDWIO!INIE - Dltta - 15.30, is, 20, finiszować na płaskim odcinku szosy, tej mogą wziąć udział mężczyźni I ko· Prosimy Cię bardzo o zajęcie się także 
por. u, pon. nieczynne z powodu re- NaJll'pszym tużlowcem drużyny czę- niż pod lekkie wzniesienie. Zapewne I blety, którzy ukończyli 16 lat. Obo· świetlicą w PGR Powczna, w któreJ 

tnontu . stochowskleJ okazał się Miechowski. Po· . . i h l d k . . wiązkowe jest badanie lekarskie 1 po· jest pełno brudu i śmieci, a myszy czy 
REKORD _ Tragiczny pościg _ 18, 18, konał on Próchniaka, był też pierwszym zyczeme C uwzg ę ni OffilSJa sę- siadanie pełnego ekwlpunlcu turystycz tają tam książki. Młodzież czeka, by 

20, por. 11, pon. 18, 20 W wyścigu z Wróżyńskim, toteż z zaln- dziowska. nego. śwletllczanlca choć raz w tygodniu o-
)tOMA _ Grzesznicy bez winy _ 18, 18, teresowanlem oczekiwano na rezultat o· tworzyła świetlicę, aby móc tam spę• 
. 20, pon. i8, 20 statniego wyścigu, w którym miał się dzać wolne chwile od pracy. 
!SOJUSZ - Zwycięski powrót - 15, 17, zmierzyć ze Szwendrowsklm. Ale do te· M1" strzow1" e p 1 k. starci" e Bardzo Clę prosimy, kochany "Ex· 
. i9, pon. Było to w maju - 19.30 go pojedynku nie doszło, gdyż Mlechow- o s I na pressje, żebyś był tak uprzejmy i za-
~WIT _ G<lzieś w Europie _ 16, 18, .20, sklemu nie dopisała maszyna i tuż po -• . jął się_ tą sprawą, a przede wszyst„ 

por. 11, pon. czarodziej Gllinka - i8, starcie zjechał z toru. .- kim, żeby świetlica była otwarta, że• 

20 Dobrym taktykiem w drutynle Włók· s 1 • z g o w z a a r c z ą byśmy mogli szerzyć oświatę, czytać 
ISTYLOWY - nieczynne • powodu n- niarza okazał się rutynowany Brendler, I c e w jak najwlęrej, uprawiać sport I stać 

montu który Imponował spokojną 1 pewną jaz· się przodującym LZS w woj. kielec· 
„ATRY - 'P<'>szuklwacze złota - 18, 18, dą. Na specjalną uwagę zasługuje jego kim. 

20, por. 11.30 zwycięstwo w 6 biegu, w którym na o- Sądzimy, że opublikowany apel 
WISŁA - Sadko - 16, 18, 20, por. 12 statnim wirażu w pięknym stylu minął R d • p 6 1 k" 1 sportowców LZS Powczna odniesie 

WOLNOSC - Strój galowy - U.30, lUO, Zawodnicy Ogniwa wygrali 6 biegów. po odpowiedzą. 
:Wł-OKNIARZ - Slub ~ prz~zkodami -I Wróżyńsklego. Najlepszy czas z źużlow- na jeziorze w u zte a "1an1c te) pożądany skutek: mikzący dotąd -

i5, i8, 20, por. 10, 12 ców Włókniarza miał l\liechowskl 1,27. , 

20.30 . . zostawlajac Włókniarzowi tylko trzy Dla miłośników sportu wodnego pularnych „wotlniaków" z mistrza-
1 ~AC~ĘTA - Dom na pu.ętkowm - 16, zwycięstwa, deszcz nie J. est prze\Szkodą za to dla mi Polski na czele. p ' I k 

i8, .0, por. 11, pon, 18, 20 I . • • ' o po ro u 
DWORCOWE - Swiat młodych, ,.sz publicznosci.„ Regaty zapowiadają się interesu-

Swistaki, Pieśń prerii, PKF l!ł·5S - ,,Jedenastkau Pab~.an·1c Ale barometr poszedł w górę 1 jąco. Łodzianie pierwszy raz będą 
f 16• 17• 18• 19• 20• 2i. 22 wskazuje na pogodę. Na pogodę cze mieli okazję poznać tę gałąź sportu. dyskwalifikaCJ

0 

i 
Uwagat Pn:ed~rzedat bllet6w normit· k f Wf k • 

nycb do kin! „Bałtyk", „Polonia", "W1- p-o ona a ó n1arza 4:1 kają wszyscy turyści i sportowcy, któ I Dojazd do Rudy Pabianickiej tram- dla Polaka •. Kubocza 
Iła", „Wlóknt1u-z" 1 „Gdynia" prow•dżl rzy układali plany na dzień dzisiej- wajami w kierunku Tuszyna do przy 
~a dwa dnt naprzód ,.Orbis", ul. Piotr- W Pabianicach odbyło się spotka- szy. stanku Tus·zyn - Zegar. 
„owska 65, w godz. od U do li. Jeśli· barometr n'e spłata •i·gla, to nie piłkarskie między reprezentacją ' J. 

WYSTAWY 
Wystawa- ku czet .-enksa Dzłert:v6· 

skiego, Piotrkowska 230, otwarta co· 
dztennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. _, 

Nocne dyżury aptek 

Pabianic i miejscowym Włóknia- wszyscy spotkamy się dzisiaj w 0-
rzem. Zwyciężyły Pabianice 4:1 (2:0). środku Sportów Wodnych w Rudzie 73:50 

ZSRR-Belgia 
w koszykówce 

Sprawę przykrego incydentu na 
meczu Łódź-Wa!I'Sziawa z.alia1nv:icno 
w rekordowo szybkim tempie·- Po­
lak i Kubocz zostali ukarani dyskwa 
lifikacją na okres 6-miesięczny. 

D'.'.lsleJs7.eJ nocy dyturuJa nasrępJ1jąel! 
apteki: Piotrkowska 95, Wólczańska 37, 
Piotrkowska 225, Zgierska 148, Nowotki 
12, Wojska Polskiego 56, Dąbrowsk!ego 
lłb 1 Al. Kościuszki 48. 

Do przerwy Pabianice zdobyły Pabianickiej, gdzie odbędą s·ię daw­
dwie bramki przez Listwonta i Rzą- no zapowiadane regaty ślizgów mo­
dzińskiego, Po przerwie dalsze dwie torowych o puchar „Expressu" i 
bramki dla Pabianic strzelił Listwoń. „Dziennika". Rozpoczną się one o 
Jedyną bramkę dla Włókniarza uzy- godz. 17,30 z udziałem zawodników 
skał Wagner z rzutu karnego. Włók- Warszawy. Na starcie ujrzymy po­
niarz grał w osłabionym składzie. 

• * • 
W zawodach tenisa stołowego orga 

nizowanych z okazji Dni Morza, re­
prezentacja żeńska Łodzi grała z ze­
społem męskim Start 12, przegrywa­

Mecz kolarski 
Polska-CSR 

poniedziałek 

Przebywająca w Belgii drużyna ko 
szykarzy radzieckich, mistrz Europy 
1953 roku, rozegrała w Brukseli pierw 

Gdyby ws·zystkim innym podob­
nym wykroczeniom na boisku nada• 
w.a·no tailtie samo tempo w ich załat 
wieniu, na pewno wzmogłaby się dy­
scyplina sportowa piłkarzy. 

Dytur połozn1czo-gfnekologtczny: dziś 
prze& cał<ł dobę dyżuruje szpital tm. dr 
li Wolf. ul. Łaglewnll'ka Sł. 

Jutrzejszej nocy dyturultt następujące 
apteki= Limanowskiego t. Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307. Narutowicza 42, Gdań­
s!Ql 90, Armil Czerwonel 8, srebrzyńsk• 
67 I Al. Kościuszki 48. 

jąc 2:8. Punkty dla reprezentacji ko- W 
biecej zdobyły Heinrichówna i Guzi­

szy mecz z repre­
zentacją Belgii. Spot 
kanie zakończyło się 
zwycięstwem druży­
nv ZSRR 73:50. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

WEŁNIANEGO 

im. Gen. K. SWIERCZEWSKIEGO 

I 

kówna. Międzynarodowe zawody torowe ·Przyjazd koszyka- Łódź. ul. Wólczańska nr 219, 
kolairzy Polska - Czeohoslowiaoja, rzy radzieckich do 

Pra.cownicy poszukiwani które wyznaczono na dzień dzisiej- ... Belgii i iĆh pierwszy 
przypominają. te stosownie do 
uchwały Rady Państwa t' Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia t odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 11 
do 15. Jeśli w poniedziałek przy­
pada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 1541-K 

Dyżur położntczo-glnekologlczny: jutro 
przez całą dobę d}'V.lruje szpital llll. M. 
Curle-Skłodowsklel, W. Curie·Skłodow-
1kte1 H. 

MaJstra odlewnika od uraz zatrudnia 
Slawl„ńskle Zakłady Pn:emyslU Tne· 
nowego w Dariowie. Mieszkanie zaoe· 
wnlone. wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej. 1729-K 

szy, przesunięto na poniedziałek, 29 rm' występ wywołał w 
bm. Brukseli wielkie zain 

Mecz odbędzie się na torze w He- ~ teresowanie. Prasa 
lenowie. Początek zawodów o godz. belgijska podkreśla 

lted. Naczelny: E, Kronlewlcz 
Adres Redakcji! Łódź, Piotrkowska t02a 
Tel.: 112·60, 223·05, 129·13, 137·ł7, 103·H. 
Wydawca: RSW „Prasa" 

17,30. Obie drużyny przyjeżdżają do doskonałą grę drużyny radzieckiej, 
Zdunów zatrudni natychmiast sp-nla Łodzi dzisiaj i zamieszkają w Grand- która przez cały_ czas spotkania mia­
Pracy „Kominiarz". Warunki bardzo do· Hotelu. Nie jest wykluczone, że w po ła zdecydowaną przewagę. 

Druk: Zakł. Grat. RSW „Pra~a" - Ł6dt, 
żwirki 17. - Papier druk. mat. 59 gr. Sp-nla Pracy „Komlnlan", L6dż, Piotr· me zia owym meczu wezmie u Zla Zespoł ZSRR rozegra 28 bm. drugi bre. Oferty kletować pod adcesein: I · d · łk • · d · ł I ' 

kowska so, tel. 232·6ł. 1733-K Bek. mecz w Antwerpii. D·ł·23i92 

--------------------------------------------------------------~============== 

- Nie grasz, nie p1Jesz, a co robisz? 
spytał drwiąco rudy. Chwiał się lekko na 
nogach. 

Warkusz wstał z pryczy. 

- Chodź. Pokażę ci - rzekL 
Pociągnął go na dwór. Było zupełnie ciem­

no, deszcz przestał padać. Dryblas stąpał nie­
pewnie. Warkusz rozejrzał się szybko, trzas­
nął go w pysk, poprawił z drugiej strony i 
potężnym kopnięciem rzucił w kałużę. Nagie 
plecy, błyszczące od wody, mig~y w krę­
gu samotnej lampy nad wejściem do bara­
ku. Warkusz wrócił na pryczę. Rudy nie 
zjawił się przez dłuższą chwilę. Kiedy przy­
szedł, bez śladów błota, był już zupełnie 
trzeźwy. 

rzały odór alkoholu. Za d~ia barak wydawał 
się jeszcze brudniejszy niż w nocy. 
R~dy odciągnął Mydlarza do okna. Twarz 

jego wyrażała hamowaną wściekłość. 
- Kiedy oddasz dług? - pytał. 

Mydlarz wyglądał żałośnie, Był blady, war 
gi mu lątały. 

- Mój Boże, ja wszystko zapłacę„. - po­
wtarzał. 

- Tyle zapłacisz - mruknął rudy, poka­
zując figę. - Jeśli zrobisz to, co ci powiem, 
mogę ci opuścić. 

- Wszystko zrobię! - zaklinał się Myd­
larz. 

- No, to pamiętaj! Albo, albo! 
Tego dnia Sądecki nie przyszedł znowu do 

pracy. 

V 

Dwóch mężczymi na przedzie wozu ro­
zmawiało półgłosem po f.rancusku. 

- Nasz naród ma stare tradycje niepodle­
głościowe, nasi robotnicy -· głęboko wpojo­
ny patriotyzm. Można mieć pełne zaufanie 
do umiłowania ojczyzny i wolności przez Po­
laków. Pewna część uległa deprawacji, to 
prawda. Ustrój komunistyczny wyzwolił w 
nich najniższe instynkty, przede wszystkim 
instynkt grabieżczy. Dlatego w pierwszym 
okresie największe szumowiny rzuciły się 

grabić majątki ziemskie i fabryki. Ale tych 
nie można utożsamiać ze zdrowym pniem 
narodu. Jego dusza pozostała wierna naj­
szczytniejszym ideałom wolności, tak wier­
na, jak tylko Polak wiernym być potrafi. 
Mieliście w historii przykłady naszego hono­
ru. Naród cierpi, buntuje się, konspiruje, nie 
mogąc znieść komunistycznego ucisku -
mówca zrobił efektowną pauzę i dodał: -
Dlatego właśnie na każdym kroku znajduje­
my poparcie wśród patriotów i to zarówno 

- Ty nitujesz z Markowskim - mówił po wśród sfery robotniczej, jak wśród inteligen-
- · -... cichu rudy. - Mam z nim na pieńku. To, co ·1. 

. Ranek wstał szary i światło z trudem prze on robi, te jego sposoby, to się obraca prze- CJ 
dzierało się przez małe szybki okien.· Jesz- ciwko ludziom. Chce podbić normy, rozu- - Musi pan zachować wielką ostrożność, 
cze ciemniej było wewnątrz, gdzie ciasne miesz? Musisz tak kombinować, żeby mu ze panie inżynierze - rzucił człowie~, siedzący 
szeregi prycz blokowały okna. Zapijaczeni ps.uć robotę. Żeby dostał po nosie. A nie... za kierownicą. 
ludzie z trudem budzili się z twardego snu. to będziesz swoimi gnatami płacił. _ Niech pan będz!~ spokojny, panie mi­
Wiel.u z nich n.ie wytrzeźwiało. jesźc:ze. W - Zropię wszystko! - przysl111ał Mfd· nistrze. Nie jestem na obcym terenie, tylko 
powietrzu gęstniał zadu~h tytoniowy i zasta- 1 larz. -. ~a to jut dawno robllem. „ na sw.oim. 

- Jakimi ludźmi pan się posługuje? Czy 
wszyscy są pewni? - pytał człowiek tytuło­
wany ministrem. 

- Ludzie są różni i do różnych zadań ich 
używamy. Od prawdziwych patriotów - do 
osobników nieokreślonego pochodzenia, czę­
sto bezideowych, którzy jednak ze względu 
na swą sytuację życiową mogą nam być po­
mocni. Przy tym interesuję się zarówno „gó­
rą", jak i „terenem". Dzięki głębokiej kon­
spiracji potrafiłem przeniknąć nawet do kie 
rowniczych organów, do partii, a więc do 
sztabu wroga. Do tego odcinka pracy przy­
wiązuję szczególną wagę. Ta działalność pro 
wadzona jest delikatnie, ale trudno nawet w 
przybliżeniu określić, jak ważkie owoce wy 
dać może. Zresztą ten rodzaj działalności jest 
nie do zdemaskowania. 

- A jednak popełnia pan niewybaczalne 
błędy, inżynierze - powiedział z niechęcią 
mężczyzna przy kierownicy. - Ten człowiek, 
którym posłużył się pan w kontakcie z na­
mi, może wyrządzić niepowetowaną szkodę. 
To są niedopuszczalne rzeczy. I to na samym 
początku. · 

- Sprawa nie wygląda chyba tak groznie. 
Ten człowiek jest już skompromitowany. 

- To komunista. 
- Ale ma złą opinię w partii. 
- Tym bardziej może się chcieć oczyścić. 
Ręka w reniferowej rękawiczce poszukała 

c~eg;>ś. w ciemnoścJach. Zatrzeszczało, rozległ-J 
się sw1sty, zabrzmiał strzęp jazzowej muzyk!. 

- Hier Norddeutsche Rundfunk!... - Za 
chwilę miękki, kobiecy alt zaclJ,ł;vsnął się pio„ 
senka w takt akordeonu. - -­

). C, Dł? 
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Zyczymy 
wszyscy 
jak najmilszych 
chwil!. .. 

• 
llli 

Przez megafony rozlega się zapo­
wiedź: 

- Pociąg do Kolumny odjedzie 
za chwilę. Proszę wsiadać, drzwi za 
mykać!„. 

Dzieci czekaly na ten moment z 
utęsknieniem, toteż cisną się do o­
kien, by pożegnać rodzinne miasto. 
Ich śpiew t1umi stukot kól oddala­
jącego się pociągu. Niezadługo bę­
·dą już na miejscu, gdzie na odpo­
czynku i zabawach spędzą przepięk 
ny miesiac. Życzymy im ~nszyscy 
jak najradośniejszych chwil! 

• • • 
W sobotę rano wyjechaly na ko­

lonie do róźnych miejscowości pierw 
sze grupy dzieci. 

Bardzo slusznym okazało się za­
rządzenie, by roclzice nie odprowa­

dzali dziaci na dworzec. PozwolHo to 
uniknąć ttoku. i zamieszania na pe­
ronach. 

• • • Dzisiaj w ciągu następnych dni 
wyjeżdżają dalsze grupy dzieci. Wy­
jazdy na pierwszy turnus kolonii 
trwać będą do 3 lipca. (u) 

Dzisiaj 
trzy 

festyny 
Na każdym z nich 

• • przy1emn1e 
spędzicie czas 
W niedzielę, 28 bm., odbQdll si' 

w Łodzi aż trzy festyny. Pierwszy 
z okazji zakończenia Dni Morza 
orqanizuje LP%. w Parku 1 Maja w 
Rudzie Pabianickiej. l'la proqram 
złożą się tam występy jlrtystów i ze 
spbłćw świetlicowych, spotkanie z 
przedstawlclelami Marynarki Wo­
jennej i przodującymi rybakami, re 
qaty śllzqowców oraz na zal<ończe· 
nie - zabawa. Festyn trwać będzie 
od qodz. 16 do 22. 

Również na Dni Morza odbę· 
dzie się festyn w Parku Ludowym 
na Zdrowiu. Przewidzlano tam nie 
mniej atrakcyjny proqram oraz za 
bawę. 

Festyn trzeci w Lasku Szkolnym 
na %.abieńcu orqanizuje Komitet 
Frontu Narodoweqo dzielnicy Bału­
ty. Początek teqo festynu wyznaczo 
no na qodz. 14. (z) 
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d Tych Motto: 
~1 „pomyłek„ 

być Moc -faktów w handlu detalicznym nas poucza, 

n[e powinno ie krągłość jaj bynajmniej „kantów" nie wyklucza„. 

Jajko rzecz niewielka 
• • • „ 

ale w I gatu.n·ku SWOJą wagę musi m1ec.„ 
KILKA miesięcy temu wprowadza 

n-0 w całym kraju innowację w 
w sprzedaży jad, która miała na ce­
lu uregulowanie różnicy w ceruie 
między jajami mniejszymi, a duży­
mi. 

Pocliaq ruszy Już za chwilę. Wśród In· 
nych pasażerów powiezie on także 80 
dzieci pracowników PSS Łódź-Północ, 
które spędzą kolonie w Tworzyjankach. 

Fot. Ewa SzarCharc 

Innowacja ta polega na stemplo t 
waniu każdego jajka czarnym 
stemplem - gdy waży ponad 50 g, 
a czerwonym stemplem - gdy 
waży poniżej 50 g. Jest tu jednak­
pewne „ale"„. Łodzianki skarżą 
się mianowicie, że jajka ważące 
nawet po 40 g - mają czarny 
stempel I są sprzedawane Jako 
droższe. 

Aby zbadać, gdzie leży przy·czyna 
tego, że jajka mają niewłaściwe 
stemple, wybrałem się do Rejono­
wej Zbiornicy Jajczarsk-0-Dr-0biar­
skiej. 
Ważenie i stemplowanie jaj odby 

wa się tu maszynowo. Każde jajko 
zależnie od swej wagi otrzymuje 
stempel i wpada do odpowiedniej 
przegródki. 

Biorę z taśmy „pierwsze lep-
sze" jajko z czarnym stemplem 

- a więc takie, które powinno 
ważyć ponad 50 g. Kładę je na 
ręczną wagę i... strzałka zatrzy­
muje się na„. 40 gramach (? !). 

- To pewnie przypadek - mówi 
kierownik zbiornicy, ob. Bieńkow­
ski. - Wyjątki mogą się przecież 
zdarzać„. 

Niestety, waga jakby upada się i 
ciągle wskazuje 40,42, to znów 40 g. 
I jakoś wśród tych kilku jaj nie zna 
la·złem żadneg-0, które by ważyło po 
nad, względnie równ-0 50 g. A prze­
cież wszystkie zaliczono do I gatun 
ku, na który cena też jest nieco WYŻ 

Od poniedziałku 
8

~twieramy kilka skrzynek przygo 

I 
towanych do wysyłki. W każdej z sztuczny o' d nich już pierwsza warstwa zawiera 
po kilka jaj o ?Jbyt małej wadze. 

14 kl h MHD Kierownictwo zbiornicy nie po-
W S epac czuwa się zupełnte do winy, uwa 

Jak Ju:t donosiliśmy przed kilku dnia źaJąc, że jeśli umowa dopuszcza 
ml, w Łodzi zdecydowano wprowadzić 5 procent jaj nie doważonych, to 
detallcznia aprzedaż lodu w sklepach wszystko jest w porządku, jeśli 
MHD. 

Sprzedaż lodu sztuczneqo w cenie 15 nawet będzie .Ich więcej. A prze-

J u:t od dłu:tszeqo czasu prowadzi 
się na Widzewie powa:tne roboty 

ziemne. Ich zakończenia mieszkańcy 

tej dzielnicy wyczekują z niecierpliwo­
ścią. Zrozumiałe - otrzymają wkrótce 
własny, pl11kny park, a takte równie 
piękny basen kąpielowy. 

;eby cały ten teren uzyskał Jak naj­
przyjemniejszy wyqląd, cl oto robotni­
cy • betoniarze budują rurociąq, któ­
rym odpływać b11dzle. z okolicznych fa 
bryk nieczysta woda. 

Spójrzcie na to zdjęcie •• 
Prawda, że park Widzew· 
ski nie będzie mały? Po 
zakończeniu robót, kiedy 
wszystko będzie ju:t ąoto. 

we, z pewnoklą miejsce 
to zaczną odwiedzać licz. 
ne rzesze łodzian. A chw i. 
la ta nie jest wc•le tal< da 
leka„. 

qr za ką rozpoczyna sit; w poniedzia- cleż przy układaniu jaj do skrzy-
tek w 14 sklepach. nek pracuje kilka kobiet, które .:: 

Sprzedażą lodu zajmą się nastopuJl\Ce ł b ni j t kl • • 
sklepy: ul. Nawrot 1, Piotrkowska 10, mog y y m e sze szu wazyc 
18 I 1 OO, Próchnika 14, Stalina 20, Piotr ponownie, 
ko~ska 257, Swierczewskieqo 53, Du- Nie bez winy jest i MHD w Ło-
bo1s 37, Rybna 14, Zachodnia 28, No- d · 17 b Lód-'-· z d MH 
wotkl 25, Nowomiejska 10 I Bojowników I Z!. m. . u.! arzą D wy 
Getta 11. lu) dał zarządzeme, ze pracownicy od~ 

------------------------------ biera·jący jajka muszą skontrolować 
NIBY nic nadzwyczajnego, a jed­

nak jak wie!e to znaczy. Poslu­
chajci e: 

Udając się do pracy w dniu 

. . co najmniej 10 proc. jaj, a w razie 
- ~rz_eba uwazać - .powiedzi?-ł. stwierdzenia jakichkolwiek braków 

- Dzieciom szkodzą takie przewie- _ powinni skontrolować całą par-
wy„. . tię. 

W czasie tych kilku minut, któ- Jak dotąd Jednak, nikt z MHD 

„.'. ..••••. „ 

-· STlt. '· 

Buduje się 
park i basen 
dla mieszkańców 
Widzewa 

Na całym placu, na któ• 
rym , urządza się wspan1a· 
ty park, robota wre aż ml 
Io. Bryqady pracowników 
rilwelują teren, . budują 
skarpy, wytyczają dró:tkl, 
alejki, zakładają oświetfe. 

nie. Pośpiech zrozumiały, 

bowiem załoql zobowląza· 

ty sl11 oddać park „widze· 
wlakom" już na 22 lipca 
br. 

Jednocześnie buduje się 

poka:tnych rozmiarów ba­
sen pływacki. Po )eqo obu 
stronach staną budynki na 
szatnie I natryski. Budyn­
ki te połączy tzw. perqola 
(rodzaj odkryte) altany, 
spowitej w bluszcz Itp.) Z 

···;, basenu mo:tna się będzie 

dostać szerokimi schoda· 
ml przez wal na bielutką, 

o czystym 19lasku plażt;. 

25 bm. wsiadlem 
do tramwaju 
nr 21-3. I od ra­
zu zauważyłem, 
że w wl!gonie 
panuje jaki.4 in­
ny niż zwykle 
nastrój. Spraw­
cą zaś tego na­
stroju był kon· Co znaczy uśmiech.„ 

1·e spędziłem w ani z ZSS nie otworzył nawet Jed­
tramwaju, kon- nej z odbieranych skrzyń. Pracow­
duktor zaskarbi! nicy MHD tłumaczą się tym, że „nie 
sobie sympatię ma.ją czasu, bo samochód czeka„." 
wszystkich pasa- A przecież powinni oni wcześniej 
żerów. przyjeżdżać do zbiornicy, by usta­

- Jak to jest, łić na miejscu, jaki towar mają do 
panie kondukto- starczyć do sklepów. 
rze? - ktoś głoś Karygodne niedbalstwo zblornl-

Pamiętacie przedwojenny Wldzmw? Widmo bezrobocia nad nim f cl14ąly smutek 
w oczach Jeqo mieszkańców, Ich dzieci? To było Jedyne, co moqla Im dać Pol· 

ska Schelblerów, Kohnów. 
Polska Ludowa daje Im cor!iz lepsze warunl<I pracy, nieustannie podnosi Ich 

warunki bytowe, zdrowotne, kulturalne. 
duktor. no wyrazu myśt cy i MHD, na które zwracają u-

ogóiu. - Takich wa.gę wszyscy konsumenci, godzi 
' Tekst I tot. Ewa Szarrharc 

jak pan pracowników jest w MPK w interesy ludzi pracy. Poleganie Właśnie podszedl on do mnie. Po­
dałem pieniądze za biiet. 

- Dziękuję - odpowiedzial kon­
duktor. - Może pan sobie usiądzie, 
tam jest miejsce - dodal uprzej­
mie. 

wietu, wszyscy robicie to samo, a wyłącznie na maszynach, które -
jednak u pana wygtądd. to zupełnie jak o tym wiedzą wszyscy pracow 
inaczej. maczego? Może pan nawet nicy - psują się i fałszywie kwa 
nie wie, że wlafoie dziękł panu llfikują Jajka. świadczy o beztro­

Kupują meble 
W następnej chwili miły konduk· 

tor zwrócił uwagę na to, że kobie­
ta z maieńkim dzieckiem na ręku 
siedzi w największym przeciągu. 
Grzecznie więc, Lecz stanowczo, po­
so.dzil ją na innym miejscu. 

skim podejściu do sprawy ze stro 
dzień dzisiejszy będzie dta mnie mit ny kierownictwa. 
szy od innych... ISTNIEJĄCY stan rzeczy musi na 
Pasażer ów mial rację. Kondukto- tychmiast ulec zmianie. Trzeba 

dokładniej n~ dotychczas kontrol-0-
rowi nr 1036 należy się najwyższa wać wagę każdego jajka, nawet ie-

w swym zakładzie pracy 
Godna pochwały inicjatywa CHPD 

Dżungla 
pochwala. (z) śl! to wymaga większej pracy. Inte- Centrala Handlowa Przemysłu 

plonie ... 
resy konsumenta bowiem są w tym Drzewnego wprowadziła ostatnio 
WYPadku najważniejsze. nową formę sprzedaży mebli dla 

( 11) •-------------------------w_._u_. __ w_oJ-·e_w_ód_zt_w_a_ł_ód_zk_i_eg_o_:_p_rzy--w-szyst 

Naqle nadjechał nowy kontroler. Przez tych 
kilka dni, Jakle spędził w swoim ol<ręqu, prze· 
konał się naocznie, jakie brutalne metody stosu­
je rząd I plantatorzy w stosunku do tubylców. 
Teraz, zobaczywszy, że dozorca bije kijem za· 
krwawloneąo Malajczyka, osadził konia. 

- Co się tuta) dzieje? - zawołał oburzorw. 
Dtaczeoo katuJesz ttQQ g!~~lek•l 

- Ten łotr nazywa lit Szaklr. - tłumaczył 
sił dozorca. - Nie chce pracować tak Jak trzebal 

- Szakir jest chory, tuwanlel tre ąo febra, 
nie ma sił - krzyknęli robotnicy. 

- W takim razie odesłać qo do szpltalal 
Szakir spojrzał z wdzięcznością na Edwarda. 

Po raz pierwszy w :t,vclu blafV "łowltk W)'lłi\-
pił w. Jeqą obf"9nle~ - · · 

Malajczycy •kupllł 11, wokoło Edwarda z Uf· 
nojcl14 I nadzlejia. On zaś powtórzylt 

Odesłać ehoreqo do azpltalal A ty, dozorco, 
rzuć kij, bo Jeśli tkniesz raz Jeszcze koąoł, po­
stawlo clę pod sądł 

- Dobrze! - rzeki dozorca, lecz qdy Edward 
odJe,~hat, mruk04.ł; u Ttn l'li• utrJ;yma 11, tu dłu· 
i!J_~ · ID, ~. „„ ; 

kich większych zakładach pracy a· 
tworzono wystawy-wzorcownie, 11peł 
nfaJące zarazem rolę punktów 11prze 
daty. Dzięki nłm robotnicy, którzy 
chcą sobie kupić meble, nie muszą 
odbywać pielgrzymek do Łodzi, lecz 
mogą zaopatrzyć się na miejscu, w 
swoim zakładzie pracy. 

Wzorcownie takie zorganizowano 
już przy Ozorkowskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego i Aleksan­
drowskich Zakładach Przemysła 
Pończoszniczego. Cieszą się one du· 
żym powodzeniem wśród robotni­
ków. 

W najbliższych dniach podobne 
punkty powstaną w kilku dalszych 
miejscowościach województwa, a 
mianowicie: w Bełchatowie, Mosz· 
czenlcy, Brzezina.eh, Zelowie, Rawie 
Mazowieckiej, Zgierzu, Sieradzu, 
Głownie I Konstantynowie. 

Prócz tego przedstawiciele CHPD 
odwiedzają spółdzielnie produkcyjne 
i PGR, zapoznając ich pracowników 
z asortymentem mebli i możliwa~ 
śclami ich nabycia. 

W ten sposób CHPD daje innym 
placówkom handlowym dobrv przy• 
kład troski o klienta. (Ił 
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Bóg wojny: - Skandal! Ten gołąb pokoju obniża kurs akcji, 

I które ja podniosłem z takim trudem! 
(Z duńskiej gazety „Land og Volk") ______ _____,! 

Fundamenty armii europejSSkiej 

Kaci podnoszą głowy 
Miarą hitleryza::ji reżimv- bońskie 

go jest niewątpliwy wzrost apety­
tów b. członków „najwierniejszych 
z wiernych" Hitlerowi dywizji Waf 
fen-SS. 

Kiedy jeszcze przed kilkoma za­
ledwie laty zbrodniarze z Waffen­
SS starali się żyć w cieniu i uni­
kać publicznych wystąpień, dzisiaj 
domagają się oni nie tylko „reha­
bilitacji", ale praw wspólnika w 
tworzeniu „armii europejskiej". 

Tylko jednej, ubieglej niedzieli w 
ramach „ofensywy" Waffen-SS, od 
byly się aź trzy imprezy, na któ­
rych siepacze i kaci okupowanej 
przez Hitlera Europy, drapowo.li się 
w togi „obrońców" zachodniego 
twiata .•• 

1 tak w mie.iscowości Salnch od­
bt1l się zjazd· b. żolnierz11 Waffen­
SS z dywizji „Wikin17". Grupowala 
onn wszvstkie faszustows1dP 11zumo 
winy z krajów zachodniej Europy, 
walc:ące pod sztandarPm swastyki 
o .. nowy lad w Europie". 
Uroczystość związana byla .•. z od 

Gdyby Goethe ivł... 
Goethe byl wrogiem palenia 
Palacza nazywał glupim 
Bvlby swoje zdanie tmienil 
Gdyby FAIR papierosy kupil. 

(;tJt. THP. ... n etf' Teht•h•..et 
'111 8tt ~auditf duml"lł fHlf\ft&.. 

4'""' •&.re tt1tłi1 PJ'cłtthra 
„111 u d1t P',.\I Il 1~„1nn• 

Taki wierszyk pod karykaturą 
Goethego „zdrbi" rekldmę amery­
kańskich papierosów „Fair" w ty­
godniku szwajcarskim „Weltwo­
che". 

W swym dążeniu do zysków han 
dl.arze i businessmeni utracili wszel 
kie poczucie miary Z cyniczną obo­
jętnością są oni gotowi napoić Gio­
condę coca-cola, poczęstować Ham 
Jet.a gumą do żucia. a bezw~tydna 
reklama papierosów jest jeszcze jed 
nym dowodE'm, .iak prasa burżuazyj 
na „czci" pamięć wielkich klasy­
ków ł jak „ceni" l~h twórczość 

• 

slonięciem pomnika „ku czci" po­
ległych żolnierzy z Waffen-SS. 

Nad pomnikiem „nieznanego ka­
ta" zawieszono czarną chorągiew 
SS z białym statkiem Wikingów, a 
Całość „nordyckiej" SCeneTii UZUpel 
niono :::łożeniem wieńca dęnowego 
z wi1mownym napisem: „ Naszym 
honorem jest wierność". Oczywiście 
Hitlerowi! 

Nastepnie odby1a się polityczna 
część 1iitlerowskieoo przedstawie­
nia. Generałowie SS, Steiner i Hau 
sser, wypowiedzieli się eneroicznie 
za „armią europejską", sk1ada.jac 
przyrzeczenie, że będą „walczyć dla 
przvszlości". 

A mają 1ak najlepsze rekomen­
dn<'ie Byli bowiem nie mniej wier 
ni Hitlerowi. niż są teraz posłuszni 
swoim dohrodziejnm w Bonn' 

Przµpom'1i11l o tym z nnci~kiem 
inny kat z .~s . oenera1 ville. kt.Ó'l''!J 
nn zjefd:!i'P SS-mnnlnn 111 Al?eu r11e 
sja) oświade-11l 'fi.ie bez d11m.v . . że b. 
czlonkowie Wnff1m-SS zarhmvu.ia 
się w n.ajw11ższej mierze · lo1a1ni~ 
wobec państwa f 'l'Zailu, jak żaden 
innu związek iolnierskif.~ 

Należy przeto jak na3więce; 
SS-manów wybierać - zaleca Gil­
le - do „armii europejskiej". 

Gille wte co mówi. Któż bowiem 
będzie bardziej konsekwentnie wy 
konywal przyszle zadania neohitle­
rowskiego Wehrmachtu (pod plasz 
czem „armii europejskiej") aniżeli 
ci, którzy w osiem lat po wojnie 
palą znicze „wierności germań­
kiej" przed pomnikiem hitlerow­
skich katów? 

Właściwe kwolifikacie • 
czyli 

Kto może zostać szeryf em 
Charlie Stamp{'" mieszkaniec sta· 

nu Oklahoma (USA), zwrócił się. ostat 
nio do kierownictwa partii republl· 
kańskief o przyznanie mu st;inow•ska 
szeryfa w jednym z miasteczek teqo 
stanu. 

W · piśmie swym Charlie Stii~pen 
wylicza następujące zasluqi, maJace 
śwt'<1dczyć o Jeqo kwalifikacji na wy­
mienione stanowisko: 

Podczas ostiłtn•eJ 1<"mpanll wybor-. 
cze;, w l<tOre1 kandydował z ram1„nia 
partii republikatiskieJ. Charlie zm;ir. 
nowaf 1360 qndztn snu na rozmyśla­
ni~ o wvn•Lt=t~h wvhnrów ~trr\cił '2 
ZQby I kilkaset włosów podczas „roz­
mów" z prrec,wn•kam1 pol1tycznym1, 
rozd;il niektórym wyborcom c1tery 
własne świnie. krowe I kilka tr„ba· 
ków oraz dwie pary nowych szelek, 
5 lalek I I~ rozma•tych ubawek. W 
okresie kampanii ca/owal 126 dz1„c1, 
uśclsn11/ 9080 r11k , był n;i 26 zebra. 
nJacł), wypowiedział IO 011 kłamstw, 
6 razy si'!! chrzr.ił I 39 r ;izy został po 
kasany przf'z psa A na dobitek wszy 
stkieqo kampanię wyqral kandydat 
partii d<!mokr;itycznef. 

Kwaliflk;ic1e. na stró1!a prawa rze· 
C'Zywiś<"i„ Di"!rws7orzedne .•• 
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141 lat temu urodził się J. I. Kraszewski 

Pisarz, którego wszyscy znajq 
C iepła, czerwcowa sobota. Sie 

dzę w parku na ławce pod 
cienistym drzewem. Przy-

siada się do mnie jakiś starszy 
robotnik - otwiera książkę 1 Ul 

głębia się w czytaniu. 
Odruchowo rzuciłem okiem na 

gruby tom: była to powieść Kra­
szewskiego „Stara baśń". 

Za chwilę po drugjej stronie 
ławki siadła młoda dziewczyna w 
zetempowskiej bluzeczce. I ona 
również pochyliła się nad książ­

ką. Zerknąłem na okładkę: „Ula­
na" Józefa Ignacego Kraszew­
skiego. 

Nie był to przynajmniej przypa 
dek, że dwoje moich sąsiadów 

czytało właśnie powieści Kra­
szewskiego, albowiem autor ten 
obok Sienkiewicza I Prusa 'nale­
ży do najpopularniejszych u nas pi 
sarzy. Trafem było tylko, że obo­
je wybrali powieści bardzo cha­
rakterystyczne dla twórczości Kra 

J. I Kraszewski w wieku mlod:riltńc:rym 

szewskiego, albowiem „Starą 

baśń" zaliczamy do najlepszych 
wśród historycznych dzieł Kra­
szewskiego, natomiast „Ulana" jest 
pierwszą realistyczną powieścią 

polską o tematyce wiejskiej. 
Bardzo szeroki I różnorodny zre 

sztą jest wachlarz zainteresowań 

Kraszewskiego, który urodził się 

141 lat temu, a więc w roku 1812. 
Kraszewski pisał rO'Zprawy lite­

rackie, studia arche<llogiczne i filo 
zoficzne. Był dramaturgiem i poe­
tą, dziennikarzem i wydawcą. Ale 
stałe miejsce w literaturze naszej 
zdobył przede wszystkim jako po­
wieściopisarz. 

'Okres, w którym tworzy, to czas 
raz.kładu feudalizmu i powstawa­
nia kapitalizmu. Pisane w przecią 
gu pół wieku, nie wszystkie po­
wieści Kraszewskiego mają jed­
nakowy poziom artystyczny, nie 
wszędzie pogłębiony został i traf­
nie ujęty moment ideologiczny. Pi 
sarz przechodzi okresy załamań i 
wahań, zawsze jednak służyć pra­
gnie sprawie pootępu. Zwłaszcza 

interesujący ładunek ideologiczny 
mają powieści o tematyce wiej­
skiej z pierwszego okresu jego 
twórczości, jak „Ulana", opisują­

ca warunki, w jakich żyła w1es 
pa1'lszczyżniana, dalej „Ostap Bon­
darczuk", „Budnik", „Jary na", 
„Historia kołka w plocie" itd. 

Kraszewski, szczery demokrata 
i gorący patriota, aczkolwiek nie 
wyciąga zasadniczych wniosków ze 
&woich wnikliwych spostrzeżeń, 

potępia arystokrację i szlachtę, 

która gnębiąc I wyzyskując chło­
pów, nie chce słyszeć o żadnych 

reformach społecznych. 

Oni S(ł 
przewidu:ący 

e!!Wlatfe'!ył ostatnro. fA 
nar·ód arneryl<ańsk! wie 
doskouale. o co f<izle " 
pr·owąrf1011ej prz.ez r·z.ąd 
„ztrnneJ wnJnle ''. 

I niech kto powie, te 
w zachodnim Berl<nle 
n•e planu 1• sic dalekiej 
przyszłości-

W Nteruezech zachod· 
nich bawią ohec11le z 
wizytą czterej wyżsi o­
fłcar"OWle r·ellmu Fr an· 
co Zwiedzają 0111 lotnl• 
ska I budowy wojenne. 
Poclt:zas pobytu " Bon n 
wręc:zylł oni Enrico Ol· 
le1.haue1owl I C'onrar!uel 
de Artenau•r-nwt orlzna· 
kf honor·owych członków 
Fal3rt!?I. 

Wyże! wymienieni ~l<o 
rzy~t~ll • 1Jl<117.JI . . by po­
Inf w111ow9ć qlę u nwyi•h 
oricer-ńw o mn7.llwo~· 
cl•c:h tyrla ..,, · Jasklnlacb 
Pireue)ów„, 

System 

M;,i1ernv ~twler-clztć te 
wie, I to n1wt!I bar·rl7.0 
dobrze - o u1r·zyrn1rnle 
olbrzymlC'h zyskńw przecl 
slęhtorst w zhr·ojeulo­
wycb. 

Rob:ą co mogą 
W u1ętych Jeszcze 

przez Angllkńw częś· 
ciach Malatów twlęks1a 
się z Każe!> rn 1 ~ ll:•Xhrlent 
11 ·1ŚĆ palarrt nr ltt •t. klń 
re z11qjrł11la <i117e pn· 
parcie u włactz kolonlal· 
nych. 

Tym urnym potwier„ 
dz.a "~ opinia te rząrt 
brytyJąl<lego lmper·lurn 
robi w~zyątko :o mnte, 
by n'łr-!'lr!y 1<o!onlalru1 
mogly tpokoJnle spać.„ 

I po co? 
Jerfnll • w•elkl«h kt11 

na Broadway·u w Nowym 
J;:i.-ku W> sw1e11a Juz O<J 
dtllż<Zt>gO CZRSU rtlm pt 
•. Wiek 11meryka1\sKI". 
Pr·~gnąe t'ipewnfć sobie 
pelną wl<lownlę wla~ct 

ciel kina kazał wvwle-
slć ogłoszP.nle „Tylko 
Je•zcze klika dni". 

W ostatnich dniach 
Wl•śct«tel ów muslal sra 
wić się pr-zert komisją 
do b~rl•rtla rt1lal11lnoścl 
enrvqmeryk'łńsl<feJ ta 
swa .antypat\'<lwową dz!11 
łalrtn~~··. 

Już w późniejszym wieku, ma­
jąc za sobą całe mnóstwo powieś­
ci historycznych, postanowił Kra­
szewski stworzyć cykl powieści, 

ujmujących całokształt dziejów 
Polski. Zapoczątkowała go kapital 
na „Stara baśń" zakończyły 

„Saskie ostatki". A w wielu tych 
powieściach autor piętnuje szlach 
tę i magnaterię, których egoizm sta 
nowy i zacofanie stały się przy­
czyną upadku Polski. 

Zasługą Kraszewskiego jest, źe 

on to właściwie pierwszy stworzył 
realistyczną powieść polską, a wy 
rugowawszy płytkie francuskie ro 
manse, przyzwyczaił szerokie ma­
sy czytelników do czytania powieś 
cJ rodzimej. Dowodem zaś talentu 
pisarza jest, że wiele z jego dzieł od 
stu lat z górą, czytają z niesłabmą 
cym zainteresowaniem całe pokole 
nia. 

W Polsce Ludowej wznowiono 
ponad 60 jego powieści w nakła­

dzie przekraczającym 2 miliony eg 
zemplarzy. A z tych dwie - „Sta 
ra baśń" f „Ulana" - trafiły do 
rąk moich przygodnych znajomych 
z parku: starego robotnika i mło­
dej dziewczyny w zetempowskiej 
bluzeczce. 

A. 

Czy jesteś 
cierpliwy? 

W kółeczka porlari-.j Yłyż9f fiqur-y 
nalety wpisał cyfry od I do n w 
hm sposób, ab} suma cyfr ka-Zcsej 
plaszczyiny była sobie równa. 

Ro1wląz;..u1lł:ł Pf n ... in1y (l(lfi...: v )H(' no 
nu1hli 7"-:7.el ~(l h() f\- (J«ci >tdre!"lern · r·e· 
rtakcJa •. Exµ1e~s11 l111"1row>1r1er:o·', 
Ł.órt?. Piotr kowąl<a !02~ 1 1H1111wze­
nle111 11~ koper c-te „Dział rng wlek ·. 

A oto et, którzy orrzyma1a k~l117kł 
~~ h~fne ro1wla1aille zagartkt z rtnl<1 

Paweł Wafczi.'k, f.ńrlt. ul. Konstan· 
tynow<k11 28 Ela Bartosik <l?Or k<'>w 
111 1)7le• ?qląl< le~o 10 Kn1miera O~ 
!owska. I eg11lca 111 l.:a71tnler 7 R W • eł 
kle~u !151 Ralmund Z1d„k, Sn„11nwiec, 
Nowotki 2 I Lonc;iin Krzywda, t.ńdż, 
ul Edwarrla 21 

A oto rozwt·in~nlP 7llt!ncfl<t : 

••• 
• ł 

••• „New York Times•• U• 
wata, te taktyka stoso• 
wana przer Adenauera 
wiei@ ob•ecuje. 

Tak to Jui bywa, te 
katdy l<to qra w karty 
oszukując, przysięqa, te 
feqo system Jest najlep· 
szy. 

A co ·············································································· 

O co idzie 
M lnl"e' 9p•·•• r.ai;:ra· 

nl~1.11v<"h 114'A l11illes 

z kapeluszami? 
W H1•ty111 U.1111u w 

W'i.;;?VftQIOrtfl!I' pr"r.eci 5~ 
l'!ml kn11fernnrvJn\ mt li' 
mxowanQ na ł<'l~rtRrh 
~n(ltc•lą!"•P hl.f .k' r „,~,.,1 

sami: „Tylko dla senato· 
rów . 

Fraszki 
(wg „Krokodiła") 

Dyrektor na zebraniu 
Pnyzna,fę się do błędu - powtarzał ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ . . . Bardzo pr a1ctyczne u 

rządz@n••· Pąwstaf• tył· 
1<0 Pyt„nie. qdl•• w ta 
lclm razie wieszae płas1 

ez• I kapelusz"." 

z oporem. -
Ze krytykujących nie z w o I n i I e m w porę! . . . . 

Myślą 
o przyszłości 
llftt '\UO ly-,łt;:•"v t'IP?N'I 

bolnycb w zachodnim 
lie,·1up~ s~Hat ._,, t)llll~ 
Is obe~nte IO blletń\> 
(e~tr ~luyeh t:--iinrtnlnwo 
Pro~ty rs„h1111ek wyka 
zuJe te 300 1y~11ic-•11)' 

bezrobotny pOJdzl• •Oo 

O współzawodnic!wie 
Dyrektor. gdy zagadnął go ktoś niespodzianie, 
w Jakim wsoólzawodnirlwo znajduje się stanie 
„Muszę sobie przypomnieć - odparł 

tajemniczo -
z kim to nasze zakłady," bm." 

wspólza wodniczą". 
DORAC\' SAFRIN 
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